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Położenie w  Wiedniu.
W ie d e ń , 2t> marca

(es) Po sześciu hitach bezwzględnej opozycyi 
stara gwarny a Btronnictwa ongi „wiernokonstytu- 
cyjnegc", nosząca dziś nazwę klubu niemiecko 
austryackiego, w zora po raz pierwszy głosu wala 
za budżetem. Zapowiedz ą tego faktu była mowa 
p. P i r q u e t a ,  której przed kilkoma dniami nie 
mogliśmy jeszcze pojmować jako oświadczania 
klubowego, dopóki uastępnie mowa p. T o tu a- 
s z c z u k a ,  jednego z przywódców klubowych, 
me potwierdzała pogłosek, że w polityce starej 
gwardyi zaszedł zwrot. Trzeba będz<e zdać sobie 
sprawę ze Jznaczenia zwrotu tego, aby nie odda­
wać się moie złudzeniom co do zmienionej nim 
sytuacyi.

Zdaje się nam, że sam rząd oddawał się na 
chwilę złudzeniu, gdy przez usta D u n a j e w ­
s k i e g o  a awlośeią zwrot ten powitał i zanim 
jeszcze w głusowaniu się'ujawnił, już go dla siebie 
zeakontował. Go więcej zwrot w klubie niemiecko- 
austryackim sprowadził, wskutek oczywiście mylne­
go pojmowania go zwrot na ławie rządowej; dodaj­
my zaraz. zwrot wcale niepożądany. Gdy koń­
czyła się ubiegła sesya Bady państwa, rząd przez 
usta także p. Dunajewskiego zdał oświadczenie, 
w którbui porzucił swoje rstanowisko ponad stron­
nictwem prawie zidentyfikował i zsolidaryzował 
się z prawicą, i w mię tej przemiany swej z 
rządu, stojącego po nad stronnictwami, na rząd 
parlamentarny, dał prawicy błogosławieństwo na 
kampanię wyborczą. Gdy nowa Izba zebrała się 
i uchwalała »dre3, rząd sankcyonował swoje sta­
nowisko parlamentarne, swoje zsolidaryzowame się 
z prawi' ą przez to że członkowie jego którzy są 
zarazem posłami, głosowali za adresem większo­
ści, podczas gdy rząd, który byłby jeszcze stał 
ponad stronnictwami, pcwinienby był powstrzy­
mać się od głosowania. Obecnie natomiast, gdy 
klub niemiecku-austryacki przez usta Pirąueta i 
Toinnszczuka oś-.ri ><j-zył, że będzie głosował za 
budżetom, rząd pospieszył pochwycić rękę, o któ­
rej mniemał, że mu jest podaną, zapragnął przy­
ciągnąć starą gwardyę „wiernokonstytucyjną* nie­
co bliżej do siebie i w tym celu zerwał swój 
buższy stosunek z prawicą, cofając u>ę czemprę- 
dzej na dawne „stanowisko punad stronnictwa­

mi". Takie jest znaczenie politycznej cząstki one- 
gdajszei mowy p. Dunajewskiego. Zdawało się 
rządowi, że już zaczyna się Królestwo Boże po 
jednanych ludów w Austryi, „uczciwej, wspólnej 
działalności wszystkich stronnictw" i że cofnię­
ciem się na owo niby wyżoze i od wszystkich stron­
nictw równie dalekie stanowisko trzeba to wiel­
kie dzieło ułatwić.

Cóż na to klub niemiecko austryacki ? Z pra­
wdziwie szatańską złośliwością, wypieiając się 
zwrotu, umotywował swoje głosowanie za budże­
tem podwójnie jadowitą napaścią na rząd i na 
prawicę. Klub głosuje za budżetem jedynie w in­
teresie państwa, jedynie dla obrony interesów 
państwa przeciw rządowi i przeciw prawicy, je­
dynie dla uchronienia państwa od kapowania gło­
sów prawicy ze strony rządu za cenę szkodli­
wych państwu ustępstw.

Go to znaczy? Oto celem zwrotu jest zrzucić 
z siebie zarzut fakcyjności, który spotkał lewicę 
z ust samego cesarza, i okazać się wobec korony 
zdolnymi do objęcia rządów. Ponieważ jednak 
mimo czasu spowiedzi wielkanocnej, klubowi 
memiecko-au8tryacłrieiiiu trudno złożyć jawne wy­
znanie, że cała jego sześcioletnia polityka dotych­
czasowa była rzeczywiście fakcyjnie opozycyjna, 
tj. bezwarunkowo opozycyjną przeciw gabinetowi 
bez względu na to, czy szkodziła czj nie szko­
dziła interesom państwa, przeto p. H e r b s t  nie 
mógł ani w części przyznać się do zwrotu.

Klub niemiecko-austryacki chce tedy prowadzić 
odtąd politykę, powodującą się interesem państwa
i z togo powodu nie tylko nie zrzeka się opozy- 
cyi przeciw gabinetowi h r  Tuaffego, lecz owszem 
gdyby można, podwoiłby ją. Sześcioletnia prak­
tyka fakcyjna w tym jeduak stopniu przeszła w 
szpik i Lrew mężom stanu, którzy chją znowu 
rehabilitować się na pruwdziwych m ężówjstanu, 
że. zupełnie stracili poczucie, gdzie kończą się 
granice opozycji przeciw rządowi, a gdzie zaczy­
na się krzywda dla interesów państwa. W tej 
samej chw ili, w której uroczyście zaprzysięgają 
swoje poczucie patryotycznych obowiązków, w któ­
rej interesem państwa motywują swoje głosowa­
nie za budżetem, posuwają się w opozycyi prze­
ciw rządowi tak daleko, że dotkliwie szkcJzą in­
teresowi państwa, prawdopodobnie dotkliwiej, niż 
dotychczas mu szkodzili. Jednym z najgorszych , 
z najwięcej niepatryótyeznych postępków fa..cyj- 
nej opozyi było systematyczne podkopywanie kre­
dytu państwa austryackiego, jedynie, aby gabine­
towi hr. Taaffego, a specjalnie p. Dunajewskie­
mu nie tylko nie przyznać żadnych zgoła zasług 
w dziedzinie gospodarstwa finansowego, lecz na­
wet przypisać mu różne przewinienia. Tego nie 
uczyniłaby żadna opozycja patryotyczna, chociaż­
by nawet w cząstce słuszność miała, byleby prze­
winienia rządowe nie były zbyt jaskrawe. Góz 
czyni dziś klub niemiecko austryacki ? Oto inau­
guruje swój zwrot ku dopilnowywaniu interesów

' państwa zdwojenem na prawdę usiłowaniem oko- 
■u podkopania kredytu państwa, poddając finan­
sową gospodarkę gabinetu hr. Taaffego krytyce 

\surowszej niż kiedykolwiek, ale zarazem opartej 
Ina podstawie więcej niż kiedykolwiek chwiejnej.
! Dotychczas podkopywanie kredytu państwa przez 
lewicę nie miało złych skutków, raz dla tego, że 

jfakta były silniejsze od wszelkich wywodów le- 
i-irj a potem dla tego, że cały świat wiedział,

ii argumentacye lewicy są tendencyjne, bezpod­
stawne, fakcyjne. Dziś krytyka klubu niemiecko- 
austryackiego może aa prawdę bardzo zaszkodzić 
kredytowi państw a, bo z jedne] strony krytyka 
wciąga w zakres argumentacyi swej ciężkie prze­
silenie rolnicze, które w państwie przeważnie 
rolniczem nie może pozostać bez skutków na han­

del i przemysł, słowem, na ćały dobrobyt po­
wszechny, • z drugiej strony klub niemiecko-au- 
stryacki wyrzeka się fakcyjności, daje sobie po­
zory szczerego o dM  stróża interesów państwa, 
który prawdę tylko m ów i, któremu przeto też 
wielu uwierzy. I  rak klub nfemfecko-ausiryacki. 
zrzucając z siebie zarzut fakcyjności, popełnia no­
wą, największą fakcjjbnsó 

Dlaiego też ostatecznie p. Horbst ma słuszność, 
że nie można mówić o zwrocie. Nie jest to bo­
wiem zwrot w usposobienia, jóst to tylko zwrot 
taktyczny, czyli poprodfu jest to spokulacyż, któ­
rej cel tylko jest jaw ny: doetać się do łriadzy — 
któie sprężyny jednak i środki są pokryte taje­
mnicą. Możnabj to^ić się w domysłach, można- 
by W1 duchu dóidyslów komentować' niebywale 
przyjazny stosunek między ministerstwem w oju/ 
a klubem niemiecko-austryaCkim; możnaby ża 
podstawę domysłów wziąć ruciiliwożć p. GLlu- 
metzky’ego, obracającego się teraz wiele w aferach 
urzędów dworskich. Ale wkzysiiko to byleby la 
próżno, bo sama spekulacja klubu musi konie­
cznie wydawać się prozną, skóro p. JJ iihajewski 
wyraźnie oświadczył i z przyciskiem powtórzył, 
że rząd jśst niewzruszony, a powiedział to tuż 
po audyencyi, na którą go cesarz do siebie przy­
zwał.

W a rsza w a , 2* marca.
Nie ma dnia prawie, aby nam pantoflowa pe­

tersburska poczta nie przyniosła wiadomości o 
zmianach, mających zajść jakoby w głównym za­
rządzie administracyjnym KrOlesti a — Obecnie 
na porządku dziennym znajduje się nazwisko Łr 
S z u w a ł o w a ,  który mi zastąpić p. H u r k ę ,  
i ta wiadomość, według tnoićh informacyj, ma 
tyle za sobą rzans prawdy ile w zystkie poprze­
dzające. Hurko, według obiaśnieu, jakie otrzy­
małem z bardzo puważnego źródła, ustąpi dopie­
ro wtedy z zajmowanego posterunku, kiedy zająć 
będzie musiał wybitne w o j e n n e  s t a n o w i ­
sk o, a więc w razie wojny tylko; pogłoski, ja ­
kie krążą, i nazwiska wyBrienióbe dowodzą tylko, 
że ewentualność wojennej &L yi jest możliwą, i 
że dzisiaj myślą już w sterach właściwych, ko- 
goby w takim wypadku ną ważnem warszawskiem 
stanowisku postawić. Z nazwisk nożna też wno­
sić o usposobieniu, jakie się w danej chwili w 
Petersburgu względem nas objawia. K o s t a n d a  
i M a r y t y ń s k i  to przedstawiciele dalszego cią­
gu obecnego systemu, S z u  w a ł o w, osobistość 
z bardzo liberalnemi poglądami i wybitną odgry­
wająca rolę za czasów poprzedniego panowania, 
n& stanowisku generał gubernatora warszawskiego 
reprezentowałby pewnego rodzaju łagodność, która 
w każdym razie przy ]akie<nkolwirk starcia mu­
siałaby leżeć w >r g n an e  działania. Dla Burki, 
który, jak to już nieraz miałem sposobność za 
znaczyć, jest jedynym bohaterem armii i strate- 
gikiem w niej poważniejszym, byłoby 'tylko jedno 
ia!t ibecnie stanowisko do wzięcia, to iesf stano­
wisko ministra w ojuj; na inne generał-guberna­
torstwo nomina, ya dla niego byłaby degradacją 
na co w opinii rząau, pomimo niełaski jaką oię 
cieszy jego małżonka, nie zasłużył. W czasie 
wojny zaś zająłby stanowisko, którego komu in­
nemu daćby ńie można ryło.

Gzy p. Hurko utrzyma się na swojem stano­
wisku lub nie, w każdym razie zaznaczyć wypa­
da, iż zachowanie się jego po powrocie z Peters­
burga zmieniło się bardzo; do niedawnego czasu 
nie ukazywał się on tłumom jak tylko ns ulicy

lub na urzędowych przyjęciach, teraz widzieliśmy 
go już jako gospodarza balu w zamku, a nie dR- 
J ej jak cezo raj tfa raucie towarzystwa św. Win­
centego a Paulo, nabywającego od dam bilety na 
tomboię i te za dosyć poważną sumę.

Prawdziwie niedźwiedzią przysługę wyrządzają 
nam korespondenci, komunikujący zagranicznym 
dziennikom wiadomości, dostatecznie nie spraw­
dzone — a tylke podsuwające myśl wrogo ku 
uam usposobionym dziennikom petersburskim i 
moskiewskim, do podszezuwauia rządu. Do Ukicb 
mjinych a szkodliwych wiadomości zaliczyć na­
leży wieść o utworzeuju w Fetersburgu komisji, 
która ma pracować nad projektem rusyf kowania 
Króiestwa Polskiego. Komisja tuka faktycznie nie 
istnieje i jest pomysłu korespondenta lub złycb jego 
informacyj, a tymczasem popatrzcie z jaką skwa- 
pliwoś-ią podniosło ten projekt Nou/ojc Wremia
i jak gorąco przemawia za nim, doradzając, ażeby
z administracji w Królestwie Folskiem wyrzucić 
zupełnie wszystkioh urzędników Polaków i zastą­
pić a« b „djejatięlami". Gharakterystyczną jednak 
cecbą tego żądania jest to , iż od przybyłych do '
Królestwa urzędników domaga się taż gazeta u -| 
czeiwości, wstrzymaniu się od łapówek i pijań- 
stwa i tym podobnych e-sce°ów, z któremi nie j 
Sloty zbyt często Spotykamy się tutaj. Notcujr 
Wremia zapomina, iż uccoiwy Bosyanin, mając 
u siebie w domu kawałek chieba, nie podejmie 
się rzemiosła prześladowania nnych, że finanso­
we korzyść mogą tylko do nas ściągnąć wyrzut­
ków rosyjskiego społeczeństwa, że więc tern sa­
mem i pragnienie ze strony gazety oglądania u 
nas porządnycn r uczciwych lucUi na urzędniczych 
stanowiskach )esl m arzeniem , które się urzeczy- 

Iwistnie nie może, choćby uposażenie przybyszów 
i korzyści, będące w tym wypadku wabikiem, 
były stokroć większe, aniżeli są obecnie Taż 

, suma gśzeta lekceważąco też odzywa się o upad­
ku Chmli. P. P r z y b ó r  o w s *  i z tego wnosić 
może, jak się dobrze ze swoją zgodą wybrał i 

| na co się przyaały jego kompromitacye, stracony 
'czas i pieniądze.

L życia naszego partykularnego, że się tak wy-
5 rażę, niewiele na dzisiaj mam faktów do zanoto­
wania. Ro c b a ń s k a , , . z e b r a wa z 7  spora sumkę 

(pieniędzy, opuściła Warszawę, pożogaawszy ją 
dobrym uczynkiem Wystąpiła ona raz w teatrze 
w „Łucyi z Lamermoru". & 400Q rs., jak:e za 
u>n występ otrzymała, przeznaczyła na .instytucje 
filantropijne, w tej liczbie SOC rs. na wpisy dla 
LvZ„możnych uczniów gim nazjalnych; oyła to 
poniekąd ęłuszńa rekompens ita ,za piosnkę, z»- 
śpiewsnę Jize1 nią na drogim koncei$ię, a za 
którą wysykano znakomitą śpiewaczkę. Wrażenie 
wjetępów Kochańskiej zatąrłc nam zupełnie przed­
stawienie wagnerowskiego Lohengrina na scenh 
Wielkiego tear-u, P. Bzobiczek, oirzyuuwszy ytór.- 
pouvcir od dyrekcji teatrów, zaangażował swoich 
rodaków i współwyznawców p. Mpszkowicza i p. 
Jeiińkównę na gościnne występy; było to też 
fiaseo takie, jakiego bardzo dawno nie widziała i 
ńie słyszała Warszawa, to też i p. Bzebiczkuwi 
dostały się za to cięgi, jatich jeszcze nie odbbrał 
nijdy i to unisono przez całą prnsę.

W gimm yum  IV pomocnik inspektora odkrył 
wielki srp: ek w klasie 8. Malcy zabawdi się w 
pisaną gazetę i w niej pisali watępne artykuły 
przeciwko tym z kolegów, którzy dopuszczali się 
kradzieży książek i gumelastyki Wielki ten dzien­
nik , który niezawodnie zagrażał w wysokim sto 
pniu porządkowi społecznemu, był pisany, o zbro­
dnio! po polsku. Skończyły się właśnie sesje 
nad pi obem ukarania śmiałków i politycznych 
przestępców. Za dawnych czasów, gdy obowiązki 
nauczycieli spełniali prawdziwi pedagodzy, kilka

godzin klęczenia j zdrowa serdeczna; noik&> w j‘ 
starczała za ra rę , dziś gdy nauczyciele obowią­
zani oa do spełniania czynności gentów policyj­
nych — refiaktorowie wydawcy wydaleni zostali, 
a pomocniE. :pspektora otrzyma niezawodnie orńor 
za wykryci* i objaśnieni^ inspektora o tak stra­
sznym czynie mlekot.ąsyc£ spiskowców. Dopra­
wdy błogosławić należy teu system pedagogiczny, 
jakiego reprezentantem jest p. ip u c h tin , aczy 
on najlepiej patryotyzmu łaszo dziać* *

Mowa posła dr. Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego

w cbusit ogólnej roeprawy budżetowej w leoie 
posJskie) Bady państwa d. 20 marca 1886 r.

(Dokońeseiia.,

Przeciwstawienie interesów wieśniaków i wię­
kszych właścicieli west to mons rum, przypomina­
jące propagandę pewnych półgłówków c^yalisty- 
cznych, albo też niekioiyih biurokratów z epoki 
poprzedzająca; rok 186!, którą panowie z le­
wicy wczoraj Łuown głośno ię8*nili. ( Wesoloii na 
prawicy). Bozsądny człowiek tego przeciwsta­
wienia nie pojmie.

I  jakżeż to rzeczy stoją?
Skoroby większa własność naprawdę zbankru­

towała i akoroby swoje gospodarstwo ścieśnić 
m usiała, zostałaby znaczna ezvść ludności wie­
śniaczej pozbtwiouą zarobku i skuroby panowie 
rolnictwo upad o, upadłoby wraz z niem bogactwo 
całego państwa. Chciałbym wiedzieć, czy jośt rze­
czą ważniejsią dla przemysłu austryackiego zbyt 
w Bumunii, czy też zbyt w A astry i samej, i 
chc<a(byui wiedzieć, komu ten przemysł swoje 
towary sprzeda, jeżeli ludność rolnicza w AustryL 
tak zubożeje, że już nie będzie mogła sobie spra­
wunków robić. (Brawo! hrawo! na pramcy)

Powiedziano wreszcie, ze skoro cc się stanje 
dla rolnictwa, ucierpią robotnicy. Przyznaję się, 
ze tego znowu zrozumieć nie mogę. Już -powie­
działem — a zdaje mi się, że „ tym razie kilka 
słów starczy za dowód — że przemyśl nie prze­
żyje upadku klasy rolniczej; a skoroby przemys/’ 
i rolnictwo upadły, nie wiem gdzieby robotnicy 
znaleźli zarobek. (Brawó, brawo! na prawicy).

Dziwny to zwyczaj u tych panów, którzy twier­
dzą g sobie, że zawsz-, tylko o całości państwa 
m yślą, że pr/y  każdej sposobności tak rzeczy 
przedstawiają, jakby interesa poszczególnych klas 
społecznych były sobie przeciwne. (Brawo! ohU. 
s it  na prawicy).

W "w |zku z ową teoryą o'całości i częściach 
bywa takie teorya o tak zwanych krajach b l i ­
ny :h Nio chcę się wcale wdawać w spór o te, 
<ezy w ogóle istnieje jaki kraj bierny, to tylko 
podniosę, że kto dobrobytu państwa padnie, po­
winien się przedewszystkiem starać o to, aby s.ę 
kraje dotąd uboższe z bogatszemi zrównały Jest 
to w związku z tern, o czetn wpierw mówiłepń 
twieędząjq że Ausirya puez to tylko zboże dotąd 
wywozi, ponieważ w niektórych krajach ludność 
się nie może ani nakarmić, aui przyodziać do- 
syta, ani m>eszkać po ludzku Nic dla niej dotąd 
nie zrobiono i zaiste to i nierozumny i niepatryo- 
tyczny polityk, kto ludność poszczególnych pro­
wincji na siebie szczuie mówiąc, że całość erynj 
częściom podarunki, ilekroć ktc pojedynczo czę­
ści na wyższy poziom dźwignąć pragnie. - P ra­
wdziwy i patryetyezny mąż stanu raczejbj te 
namiętności uspokajał, nie rozdmuchiwałby ich 
pewno.

Spodziewam się panowie, że mi terai - wolno

Jak to na wgence ładnie.
N O W E L L A

Michała Wołowskiego.

(Ciąg Kalszyft
I  cały szereg tych zuehór, całe to wojsKo 

toal», stanęło frontem do leśniczówki, wobec zdu­
mionego A ntka, który gębę na dwa Akcie roz­
tworzył. Chłopcy, co siedzieli na koniach, z u- 
"ńiiechem spoglądali na zakłopotaną fizyognomię 
h-ńtka, który nagle, niby waryat, wrzasnął na 
c*łe gardło:

— Zośka 1 Wojaki przyślil 
A Zośka, niby fryga, już była przy Antku, 

zdążyła nawet korali wziąć na szyję. Co jej 
mm po koralach, wojaków zobaczyć chciała.

Antek dygotał niby w febrze; dowódca od­
z ia ła  zsiadł z konia i reszcie rumaki napoić 
śzał, Bozkaz spełniono Autek precz chodził a 

tmtrzał, konie oglądał, a już co do tych chorą- 
SieweE, to zdawało s ię , jakby okiem przylgnął. 
A jeszcze, gdy który z zuchów śmignął kilka 
P*y drzewcem lancy, to już A ntek , jak długi, 
Położył się u bóg dowódcy i zaszlochał:

■— Wuita mnie generale z sobą, weital 
. A czemu? zuchów potrzeba, zwłaszcza ii- 

co się tak gorąco na wojnę proszą. Jakże 
tęgo bić będzie, kiedy tak bardzo o ten z&- 

*7;(zjt upraszał dajcież mu konia i lancę, niech 
8mda i . . .  w drogę.
. Antkowi się skry z oczów sypią, ręce drżą, 
i°  Łby wpada, na Maciejkę i Zośkę nie patrzy 
1 tylko w oła:

"  B yw a• Zośka, bywaj! z wojakami i

— Maryo, Najświętsza Panienko! Jezusieńku 
najsłodszy I Autek 1 bój-że się Boga, co ty naj­
lepszego robisz, gdzie ty na zatracenie lecisz!— 
odzywa się ómielej Zośka i róg fartucha do o- 
czów niesie.

He! gdzie tam Antkowi o tern mówićI Nie 
słyszy on tego wszystkiego, nie słyszy nawet 
jak ryczą woły w oborze, przyzwyczajone do te­
go, że je w tej porze Antejc. na zagon prowadzi. 
Nie uważa jak kury gdaczą, koguty pieją, ciele 
beczy, a Burek od obory przyszczekuje, a cóżby 
dopiero miał patrzyć na Zośkę. Sukmanę zrzuca, 
buty nadziewa, siodło na koniu popręgiem, przy­
ciąga. Bogatywkę z fantazyą na ucho nasunął i 
nuż w świat, dalej na wojenkę. A przed oczyma 
precz stoi mu ten stary Maciek, co o nim wy­
drukowany papier wraz ze szkaplerzem na pier­
siach gospodyni Maciejki wisi.

— Bywaj Zośka, bywaj! - ozwało się raz 
jeszcze w powietrzu, ale je przygłuszyła ko­
menda :

— Dwójkami naprzód, marsz I...
Zośka blada, niby chusta, z fartuszkiem przy 

oczach, szlocha a szlocha i patrzy za tym, co 
z wojakami poszedł, ale i jej łez brakło.

Lasek bukowy zagrzmiał:

Ja k  ito na wojence ła d n ie ,
Kiedy ułan e konia spadnie....

I  trąbka zagrała swą uroczą przegrj wkę. . . .  
Uśmiechnęła się nawet Zośka. Kto w ie, moie 
jej się tak dobrze zrobiło na sercu , jak Antko­
wi , kiedy wojaków zobaczył.

—  A jaki t«n Antek, matulu śliczny, na tym 
białym koniu 1 — zawołała dc Maciejki.

Zamyśliła się smutnie i powróciła do chaty.
Gzemu Antek z wojakami poszedł? Gzemu za­

pomniał i o Kluskach ze słoniną i o Zośce i o 
wszystkiem ?

Nie przejrzał się nawet w lusterku, gdy go 
odziano w ułankę i dano lancę do ręki.

Wsadziło go na konia to coś, czego on sam 
nie rozumiał i pchało dalej, naprzód. Była to 
owa iskra, która, jak powiedziałem, z bojowni­
ków o chhb powszedni tworzy często boha­
terów.

A u nas... zawsze.
I  znów ucichł zupełnie lasek bukowy, a w 

chacie Maciejki smutno, bardzo zrobiło się smu­
tne. Gzasem dochodziło wprawdzie do tego leśne­
go zacisza smutnych trąbek granie, czasami i 
dziwna pukanina doleciała do uszn stęsknionej Zo­
śki; ale powoli do tej jednostajności przyzwyczai­
ła się i Maciejka i Zośka i ptaszki na drzewach, 
które jakoś tej wiosny daleko weselej śpiewały. 
Burek tylko jeden pozycję i stanowisko swoje 
zmienił. Z pod obory przeniósł się do wrót ma­
leńkiego podwórza i szczekał. A szczekał rozmai­
cie: czasem groźno i ostro, a czasem to tak, 
.jakby się weselił i łasił.!

ł  y mają swoje instynktu, j< k ludzie, — mo- 
żi delikatniejsze nawet.

1 minęło takjmiesięcy parę. Zośka tęskniła, Ma­
ciejka zawodziła żale, a Burek szczekał, o! szcze­
kał!

Pewnego wieczoru, do chatki na leśniczówce 
częściej jakoś zaczęły dochodzić głosy trąbki i 
owa pukanina.

Nad ranem jednak ucichło.
Aie w godzin parę zaskowyćzał Burek przed 

bramą, Zośka wybiegła, a na wozie ujrzała swe­
go Antka, który się jej wydał bledszym, ale p ie- 
kni jszym jeszcze, niż wtedy, gdy na koni/a 
wśiaóoł.

— O rety 1 laboga! Antku 1 raku eałracony!

nie bałżeś się ty Boga najlepszego i :oś ze sobi> 
zrobił 1

— O j, stuliłabyś gęb», głupia Zośko, — od­
rzekł Antek. — A i cóż ta l Zwyczajnie jak na 
wojence: biłem ja Juchów to i mnie bili, toć i 
mnie nie darowali; ale poczekaj, mecn ja się 
tylko wyliżę, dam ja im, co popamiętają ruski 
miesiąc 1

Zośka mrucząc coś pod nosem i spoglądając 
na dwóch ludzi, któizy Konwojowali runnago , 
pomogła złazić z wozu A ntkow i, któremu wido­
cznie szło o to bardzo, aby ją  przekonać, że 
skoro się tylko wyliże, do wojaków na npwo pój­
dzie , bo m am rotał coś pod nosem , ą prawą pię- 1  
ścią wygrażał na wszystkie strony , tw ierdzy , żej 
rana w lewej ręce t .  bagatela, bo od lego na 
p raw ą, aby w je, garści szablę tęgo trzymać.
Ale Zośka miała swój rezon i m ruczeniem triku 
odpowiadała na wszystkie wywody A n u a , który 
w końcu przyszedł do wniosku, że „wseyókie ba­
by na świecie s» uparte", do łóżka położyć się 
musiał i na zaopatrzenie r a jy  pozwolić

Kzyszła gorączaa, a w trakcie jej i  ntek o ni- 
czem nie maj czył tylko o wojence. Marzyła 
mu się , że komenderował oddziałem, że wroga 
b ił1, 'aż sii pieliło śmiało, « klął rap ie  u < duść, 
Zośka mówiła, że ją aż pod „eiebrem ckłiłOu.

Po gorączce przyszła / dńab przytomność, rana 
nie była groźną i szybkiego wyzdrowienią śpo- 
dziewać się nyłÓ można.i v “   ̂ Z 1' 1 ', .

Przeszkadzało temu tylko gwałtuwn# rwaniu s,ę 
ze atronj A ut ta do wojenk, tak,"iż Zośka myśla­
ła o tern, czy nie dobrzeby było chorego ao łó­
żka przywiązać Ti1 obawy jednak, aby mocuwa
nie s ię 'z  Antlkietn nie zaszkodziło jego ranie, 
uznała i .  właściwe chwycić się innego ś odka i 
po długieni tozrńyślańiu] śliczne długie buty Ant- 
kowe utopione zostały w studni.

—: 3łuchąj Zośki, Jespektu mi takiego nie 
czyń, buty oddaj! — suplikowa? Aptek, — bc jak 
mnie najdzie: to i boso polecę!

Zośka jecjnak nije,k tłómaczen s tego zrozumieć 
nie megła i A ntek, który, gdy ipial w ręku 1&0t 
cę lub szablicę, samego a ani a siv nie bał, ą 
w ogień lazł, jakby na zatraceme( spluwał wpra­
wdzie ze złością przbz zęby na ziemię, ale z cha­
ty na leśniczówce tię nic rubza*.

]. może tak byłaby przeszła burza,, a niezwy,- 
ciężonego Antka, zwyciężyłaby Zośka, gdyby 

n ó w ,nie wypadek, co w te strony uprowadził 
ten sam oddział, i tego samego dowódcę, który 
pięrwsjy do szeregów przyjął Antka.

Oddziałeli ten rozłożył się pod lasem, ognie 
zapalił i odpoczywał.

Dnii tego Zośka aiedziąła przy łóżku Antki 
jak szyldwach na posterunku i me opuściła go 
ani ua chwilę. Antek nie wiedział nic o niczaiu. 
ale przeczul wiizystko bo w Locy spać nie mógł, 
przewracał się boku na bok i gdy pierwszy 
brzask in • do okienka zajrzał, zerwa! się pk 
rów pe' nogi i boso do, jasu czmychnął. , >

^koro się tylko znalizł po za domem pełDą 
piersią po« letrza zaczerpnął, uszu,, nadstaw ił, 
iw u z mu się roujasniłs i rum uniec na mą wy­
stąpił , „iakby chciał odczuć. co powie mu czum 
liści i w którą stronę okaże m a drogę.

Nie długo czera l; . drgnął nagie, bo .pd wsaho 
dniej strony do uszu jego doleciał głos trąbki.,.. 
Qn znał tei sygnął, szyję wyciągnął i uasłachi- 
wal. iak tuż po. za tym ^ygnałeir odezwał, się 
tyralierska pukanina karabinów.

— Wctórności porw ali, a mmo tan. nie mai 
— szepuął i nuże drap.! się na wysoki dań, co 
tuż nieopodal wyraauł. Ńie przeszli m inma, a 
on już siedział na wierzchu drzewa, klął i pa­
trza ł, patrzał i klął (Dok. nast.j
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będzie pomówić przez chwil kilka o potrzebach 
najwięki»ego kraju koronnego, z którego mam 
zaszczyt pochodzić, który tu w tej Izbie zastę­
puję, i o który dodobno niegdyś nąjmniej dbano. 
Baz jeszcze powtórzę, ie  Galicja bywa peryody- 
cznie wystawioną na powodzie i ie  przeto w wielu 
przestronnych okolicach nie moie przejść do spo­
kojniejszej uprawy roli. Ludność żyje w wiecznej 
obawie, ie  jej plony zostaną zniszczone, zanie­
dbuje przeto staranniejszą uprawę roli, przejmuje 
aię na poły wschodnim fatalizmem, wyznaje lek­
komyślną zasadę, ie  jakoś to będzie, nie wierzy 
w skuteczność rachuby, wiedząc, ie  lada przypa­
dek wszelki trud udaremni.

Potem przejdę do sprawy, której wagę powinni 
uznać panowie z opozycyi, do sprawy szkolnictwa, 
a będę mówił raz o uniwersytetach, a powtóre
0 szkołach zawodowych.

Praw da, ie  istnieją w Galieyi dwa uniwersy­
tety, a jeśliby był kto tego zdania, ie  Galicya 
wraz z Bukowiną tworzą pod względem geografi­
cznym, a po części pod względem etnograficznym, 
jedną eałość — znalazłby trzy ni wersy tety w tej 
całości. Trzeci uniwersytet dość zresztą zbędny, 
gdyi me miał dotąd więcej nad 200 słuchaczy. 
Tamte dwie wszechnice mają tę samą frekwen- 
eyę co inne uniwersytety austryackie, t. j. po 
tysiąc słuchaczy. Alei panowie, jeśli kto spyta 
się o to, ile co roku przeznaczono na utrzyma­
nie tych dwu uniwersytetów, a na utrzymanie 
uniwersytetów innych, równie wielkich części 
państwa, dojdzie do wniosków ciekawych.

Sądzę panowie, i i  śmiało twierdzić moina, ie  
Galicyi Z6 względu na ludność i obszar nie mo­
ina  porównywać z jakim krabem koronny m alpej­
skim, ale tylko z większemi ziemiami jako to; ze 
wszystkiemi razem prowincyami niemieckiemi, 
albo z Królestwem Cześkiem. Zaniecham nawet 
porównania z krajimi niemieckiemi, pośród nich 
wznosi się bowiem stolioa państwa, a rzeczą pro­
stą, ie  uniwersytet stołeczny więcej wymaga na­
kładu od prowincyonalnego. Nic przeto dziwne­
go, ie  w ordinarium budżetu zapreliminowano na 
uniwersytety w prowincyach niemieckich złr. 
1,358.000. Alei i ula królestwa czeskiego, w któ- 
rem, jak wiadomo, dwa istnieją uniwersytety, za­
preliminowano 653.000 złr., kiedy dla Galicyi i 
Bukowiny zapreliminowanu na wszystkie trzy u- 
niwersytety razem wszystkiego 357.700 złr.

Stosunki te wydadzą się jeszcze dziwniejszemu 
jeieli nie ju i całe uniwersytety, ale tylky fakul­
tety medyczne z sobą porównamy.

Przecież rzeczą niezawodną, ze pomnożenie 
medycznych fakultetów i sił medycznych w o- 
gOle jest rzeczą niezmiernie ważną dla kraju i 
państwa. Przez długie lata, przez 80 lat prawie 
nie było w Galicyi wraz z Bukowiną żadnego 
medycznego fakultetu, była tylko szkoła chirur­
giczna. Od roku 1846, t. j. od wcielenia Krako­
wa, istnieje wprawdzie w tych krajach jeden fa­
kultet medyczny, ale zawsze jeszcze ilość słucha­
czy medycyny wyda się zadziwiająco małą, jeieli 
zrobimy porównanie z krajami niemieckiemi lub 
królestwem czeskiem.

Na pragskich uniwersytetach jest ogółem 1190 
słuchaczy medycyny, podczas gdy w Galicyi jest 
ich wszystkiego 357. To też nie brakło skutków 
tegu zaniedbania. Za czasów anneksyi Galicyi 
posiadał Lra tak rosłą ludność, że ztąd głównie 
brano grenadyerów. Najtężsi ludzie wracając z 
wojska przynosili choroby zaraźliwe, a przy le- 
kurakiem zaniedbaniu kraju, w którym znajdziesz 
zaledwo jednego lekarza na 10.000 ludzi, nie le- 
ezono tych chorób.

Najdzielniejsi tedy ludzie umierali bezpotom­
nie, albo też potomstwo ich zginęło wcześnie. I 
wiemy co się teraz dzieje przy rekrutacyi w Ga­
licyi i na Bukowinie i na co tamtejsza ludność 
zeszła, tiądzę przeto, że wkład fakultetu medy­
cznego we Lwowie wróciłby się stokrotnie tak 
pod względem ekonomicznym jak i pod wzglę­
dem militarnym.

Nie chcę nużyć panów szczegółami,- ale jeszcze 
bardziej w oczy bije zaniedbanie Galicyi pod 
względem szkół zawodowych. Wszakby założenie 
szkół zawodowych przez państwo było jedynym
1 na,atesowniejazym środkiem podniesienia dobro­
bytu krajowego. Dotąd jednak nie imano się te­
go. Szkoły zawodowe Galicyi otrzymują ze skar­
bu państwa tak słaby zasiłek, żo wydaje się ni- 
czem w porównaniu z sumami gdzieindziej na 
ten cel przeznaczanemi.

Nie będę daldj zajmował Izby sprawami gali- 
cyjskiemi. Nte miałem wcale zamiaru przejść na 
pole polityczne, ale znakomita i wielce polityczna 
mowa posła br. Pirąueta zmusza mnie do odpo 
wiedzi. Baron Pirąuet oświadczył, żejego stron­
nictwo, albo przynajmniej jego osoba gotowi po­
przeć rząd, któryby nie dopuszczał powiększenia 
autonomii krajów, któryby dalej dążył do prawo­
dawczego ustanowienia państwowego języka nie­
mieckiego i do administracyjnego podziału Czech.

Obawa przed autonomią krajów, pochodząca z 
fałszywego wyobrażenia o całości i o ezęściach 
państwa, dałaby się pojąć, gdyby spokojnie sto­
sunki te rozważono. Każdy parlamentarz w au- 
stryackiej radzie państwa przekonał się do syta 
o tern, że radzimy o zbyt wielkiej ilości spraw, 
nie dających się jednakowo rozwiązać, dla wszyst­
kich prowincyj państwa (Tak jest, na prawicy). 
Praktyczne tedy czysto względy domaga;ą się te­
go, aby pojedynczym krajom większą autonomię 
prawodawczą nadano. Bóżnica pomiędzy autono­
miczną a centralistyczną partyą tyczy się tylko 
prawodawczej autonomii, o czem, jak się zdaje, 
dr. Menger zapomniał.

Bozszerzenie autonomii prawodawcze, krajów 
wzmogłoby ich pomyślność, ułatwiłoby parlamen­
tarne rozprawy, wyjaśniłoby stosunek między mi­
nisterstwem a parlamentem, tudzież pomiędzy 
większością i mniejszością, przeszkodziłoby wre­
szcie temu, aby do tej Izby nie zawlekano sjuaw 
tyczących się w istocie części tylko, a uie cało­
ści państwa. Konieczność polityczna i rozum lu­
dzki postarają się same o to, aby autonomia nie 
przeszła właściwej miary. Skoro rzecz wejdzie w 
dziedzinę praktyki, poznają kraje, poznają auto- 
nomiśei granicę, po za którą mogłaby się auto­
nomia stać niebezpieczną dla państwa. Rozsze­
rzenie autonomi wzmoże u każdego miłość dla 
własnej ojczyzny, a przeto także przywiązanie do 
związku krajów, tworzącego państwo. To przy­
wiązanie przeszkodzi terno, by ktokolwiek doma­
gał się niewłaściwego rozszerzenia swobód miej- 
scowyeh prawodawczych, mogącego naraz.ć na 
wielkie niebezpieczeństwo całość m onarchii, a 
przeto także jego ojczyznę.

Obawy przed autonomią krajów nie tylko nie 
są ugruntowane, ale zdaje mi s ię , że także nie 
ze wszystkiem są szczere. Kto o tych obawach 
mówi, ten ma co innego na myśli, ten się lęka 
narodowości. Ten tu strach muzyką do każdej 
piosnki opozycyjnej.

Pan poseł Hallwich powiada: „pragniemy zu 
pełnego równouprawnienia i gotowiśmy ponieść 
największe ofiary dla dobra całości. Chcemy na­
sze poświęcenie aż do tych kresów posunąć, że 
przystaniemy na podział Czech i na to, aby się 
Niemcy czescy wcale nie potrzebowali po czesku 
uczyć, ani też Czesi po niemiecka się nie u- 
czyli ze względu na ideę państwa." A zawsze tę 
ideę państwa wyobraża nie już nawet jeden z 
narodów austryackich, tylko jedna cząstka naro­
du niemieckiego, jeden stan, przywykły do pano­
wania, któryby wymownemi usty oświadczył, że 
gdyby patryotyczny Austryak, zmarły przed ro 
kiem 1861 za dobrych jeszcze czasów, teraz zmar­
twychwstał i ujrzał co się dzieje, zestąpiłby na- 
powrót do grobu.

A ja powiadam, że gdyby zmartwychwstał k!oś 
z tyi.h którzy rządzili przed r. 1848, jeszczeby 
mu się gorzej nie podobało. A gdyby kto zmar­
twychwstał z czasów Karola VI, wszystko by mu 
się cudacko wydało.

Wszystko się zmienia na świecie, dzieje dążą 
naprzód, i każdy naród się rozwija. Anstrya zaj­
mowała niegdyś fałszywe stanowisko, któremn 
zawdzięcza utratę dwu pięknych prowincyj, po­
mniejszenie wpływu w Enropie i ciężkie klęski 
wojenne.

Pan br. P irąuet powiedział, że idea narodo­
wości była zgrozą dla każdego konserwatywnego 
Austryaka za czasów Metternicha i Bacha. I  kon- 
stytucyonalizm bywał wówczas zgrozą. Nie chcia­
no wówczas tego, aby kraje dobrowolnie pań­
stwo tworzyły, chciano przeciwnie jak pan baron 
przykłady z upodobauiem przytoczył — państwo 
tworzyć za pomocą aneksyi i nie pytając się ni­
kogo o to, czy chce,1 by go anektowano, nie dba­
jąc o to, czy się nowa zdobycz z całością zro­
śnie. Takie to stanowisko, przez Austryę niegdyś 
zajęte, sprowadziło stratę dwu prowincyi.

Dom raknski poniósł przed wiekami ciężkie 
straty, ponieważ nie chciał uznać zasady religij­
nej tolerancyi i ezyż dom rakuski poninien n 
aeternum tę zasadę znienawidzić. ponieważ dla 
niej stracił Niderlandy? I czyż mamy zasadę na­
rodowości znienawidzić, ponieweżeśmy stracili 
dwie prowineye przecząc tej zasadzie? Wydaje 
mi się to logiką na wywrót, a to tern bardziej, 
że zasada naiodowości nie jest jui dziś dla Au- 
stryi źródłem słabości, tylko przeciwnie przyczy­
ną potęgi i ponieważ mniejsze narodowości mo­
gą się w imię tej zasady oprzeć o Austryę, która 
by tej koniecznej sztuki dokazała, żeby stę stała 
ochroną dla równo-nprawnionych narodów.

Już po pierwszej katastrofie, sprowadzonej przez 
mylny system rządu, poznano błąd i powołano 
hr. Gołućhowskiego, założyciela austryackiego 
konstytucjonalizmu Ten mąż stann ugruntował 
konstytucję, uznając mądrze, że pojedyncze kraje, 
powinny mieć odpowiednią autonomię, i że tem- 
samem byt historycznych narodów austryackich 
winieu być zapewnionym. Ale teorya twierdząca, 
że część całością, sprzeciwiła się zamiarom Go- 
łuchowskiego i po kilku miesiącach oktrojowano 
koustytucyę przeciwną jego zasadom i tej kon- 
stytucyi nawa wkrótce się rozbiła. A jeżeli wiel­
ce szaaowny pan br. P irąuet od nas Polaków 
się domaga, abyśmy dali początek uroczystemu 
obchodowi konstytncyi lutowej, sądzę, żebym ró­
wnie taktowny uczynił zarzut p. Pirąuetowi i 
jego stronnictwu, gdybym się tern gorszył, że 
nie obchodzą uroczyście pamięci wydania dyplo­
mu październikowego. A jednak dawno już nie 
ma konstytucji lutowej.

Aby powstrzymać naturalny postęp równoupra­
wnienia narodowości i autonomii krajów, pocho­
wało tę konstytucję samo wówczas tak zwane 
wiernokonstytucyjne stronnictwo. Zaprowadziło 
naprzód dualizm, a potem wybory bezpośrednie 
wskutek których teraźniejszy stan rzeczy stał się 
koniecznym. Narzekacie panowie na sytuacyę par­
lamentarną a jednak inna nastać nie mogła, sko­
ro się parlament pełny zeBzedł, na podstawie 
waszej ordyn icyi wyborczej. Stworzyliście pano­
wie dzieło sztuczne, by oddać panowanie w ręce tej czę 
ści, która siebie mieni być całością a uniemożliwić 
panowanie całości nad ową częścią. Wskutek wa­
szej ordynacyi wyborczej musiała powstać ta sy­
tuacja parlamentarna, która od siedmiu lat trwa 
w Austryi, a która bądźcobądź jest lepszą od pa­
nowania jednej części nad wszystkiemi. ( OMaski 
na prawicy).

Sądzę w końcu panowie, że należy się zupeł­
nie inaczej zapatrywać na kwestyę narodowości, 
niż to zwykli czynić panowie z lewicy. Zasadę 
narodowości przeciwstawiono najpierw dawnemu 
prawomocnemu urządzeniu Europy. Był to wy­
nik konieczny zwycięstwa demokracji i konstytu­
cyonalizmu. Skoro narody same sobą rządzić chcia­
ły, musiały szukać naturalnego ugrupowania. — 
Zasada narodowości, podobnie jak wszystkie na 
tym świecie, znalazła także takich przyjaciół, któ­
rzy z niej wydobyli skrajne wnioski. Była pier­
wej ochroną przeciw uciskowi, a stała się potem 
przyczyną nciskn. Są na świecie potężni mężo­
wie stanu, którzy zasadę narodowości tak poj 
mnją, jakoby naród dość ku temu potężny miał 
wszystkie słabsze narody zgniatać, aby ich miej­
sce zająć Nie trzeba, jak sądzę, być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, że tam nawet gdzie najwię­
ksza potęga w ten sposób zasadę narodowości 
tłumaczy, na najniebezpieczniejszą drogę zstępu­
je, wyobrażenia o prawie podkopuje, i że jeżeli 
w czas tej drogi nie zaniecha, największe nie­
bezpieczeństwa na siebie sprowadzi. Ale gdzie 
potęgi brak, tam staje się podobne zrozumienie 
zasady narodowości niedorzecznem. Komu sił nie 
stanie do nielitościwego postępowania, ten jest 
zaślepionym, jeżeli siebie odgranicza od innych, 
jeżeli się domaga, aby jego j^zyk drugiemu na­
rzucono, jeżeli sam nie ci.ce się nauczyć mowy, 
za pomocą której mógłby wiedzieć, jak jego współ- 
ziemianie myślą i czują. A takie zaślepienie Au- 
stryaka jest pożałowania godnym brakiem patryoty- 
zmu. ( Oklaski na prawicy). N:e mówię już o 
tern, że skoreby Austrya pojedyncze narody po­
krzywdziła, zwróciłaby przeciw sobie moc zasa­
dy naroiowości, panującej dotąd nad stuleciem 
a mogącej w przeciwnym razie Austryę wzmódz 
i powiększyć; to pewna, że kto w kraju jakim 
mieszka a uparcie nie chce uezyć się języka wię­
kszości, albo choćby tylko mniejszości współzie-
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mian, ten sam siebie dobrowolnie krzywdzi. Bę­
dzie utyskiwał na te, że go od urzędów i wpły­
wów w kraju usunięto, ale tylko jego własna 
pycha narodowa i jego własne zaślepienie będą 
temu winne, a nie system bardzo niewłaściwie 
przez dr. Hallwich. przyrównany do rządów bia­
łego cara. Jestem nadto dobrym chrześcianinem, 
abym miał p. Hallwichowi życzyć, aby prakty­
cznie tam ten systemat poznał. (Wesołość). Ka­
dziłbym mu jednak, aby się prywatnie rozmówił 
z niektórymi panami znającymi może także bli­
żej tamto gospodarstwo. A jeżeli nie zechce Sła- 
wianinowi wierzyć, niechże się sam do Infiant 
wybierze i niech się przypatrzy, jak tam wyglą­
da równouprawnienie narodowości, i czy tam mo­
że także myśl powzięto, aby przed sądem w dwu 
językach krajowych odpowiadano: w łotyskim i 
niemieckim.

Niechaj się Niemiec austryacki nigdy tego nie 
lęka, aby członek innej narodowości myślał o po­
gwałceniu Niemców wŁAustryi, choćby miał kie­
dy sen szalony. {Brawo, brawo na prawicy).

Mogą panowie ze spokojem o tern mówić, że 
kwestya narodowości w Anstryi powiuna zostać 
rozwiązaną za pomocą wzajemnego porozumienia 
się narodowości w jednym kraju, ua innem bo­
wiem miejscu usiłowałem do tego doprowadzić, 
żeby warstwy oświecone dwu-narodowości zamie­
szkujących jeden kraj, bywały już w szkołach 
średnich w ten sposób uczone, aby się potem 
wzajemnie rozumieć mogły.

Taki to wniosek postawiłem w Sejmie lwow­
skim względem Polaków i Rusinów, wniosek ten 
został ogromną większością głesów przyjęty, a 
uchwala oczekuje już tylko sankcyi rządu, sank- 
cyi, której rząd nie odmówi, chcąo pokój pomię­
dzy narodowościami zapewnić. {Brawo, brawo na 
prawicy.)

Oto panowie jedynie słuszna droga dla tych, 
którzy bez namiętności chcą wystąpić na pole 
rozumnej polityki austryackiej. Należy się, aby 
wykształceni w każdym kraju wzajemnie się rozu­
mieli, aby Niemiec wiedział co Czech myśli i 
mówi, jak to się już na odwrót dzieje i aby prze­
to tysiączne nieporozumienia ustały. Naród nie­
miecki chełpi się dumnie swoją wyższością. Nie 
naród już, ale stronnictwo pewne zapomina czę­
sto tak, jak wielce szanowny poseł Menger w o- 
statnich wyrazsoh swej mowy o tern zapomniał, 
że jakkolwiek jedno przysłowie łacińskie powiada 
że: aurum non ólet, podług drugiego przysłowia: 
propria laus ma wcale odmienne właściwości. 
{Wesotośó po prawicy). Takie stronnictwo po­
winno się najmniej ebawiać owego prawdziwego 
równouprawnienia, któreby wynikło ze wzajemne­
go porozumienia. Takie stronnictwo, panowie, 
powinno stanąć przy swojej wyższości — powin­
no być przekonanem o prawdziwie wielkiej ey- 
wilizacyi narodu niemieckiego, powinno ocenić 
znaczenie jego świetnej literatury i nie powinno 
się obawiać niebezpieczeństw dla niemieckości 
tam, gdzieby Niemców z muemi narodami ró­
wnouprawniono na prawdę. Taka obawa przysta­
łaby tylko narodowości o tak słabej cywilizacyi 
i tak niewielkim patryotyzmie, żeby się mogła 
ostać tylko za pomocą sztneznej ochrony. {Bra­
wo, brawo na prawicy).

Teraz, panowie, -muŁue czasy nastały w Eu­
ropie.

Jeżeli kto w tej chwili mówi o pomniejszeniu 
wydatków państwa, wypowiada frazes, który był 
sobie mógł zaoszczędzić mąż tak ńegły w cy­
frach budżetowych, jak mój szanowny poprze­
dnik. Nie od nas zależy, czy koszta budżetn o 
znaczną kwotę pomniejszymy. Istnieje najpierw 
dług publiczny, a powtóre spokój zbrojny, a kto- 
by się domagał oszczędność w sprawach wojsko­
wych, tenby był jednem z dwojga: albo zdrajcą, 
albo głupcem. Nie myśmy stworzyli spokój zbroj­
ny. Wszędzie go gruntowały gwałtowne wstrzą- 
śnienia europejskie, i zasada, że siła idzie przed 
prawem. Europa cała najeżona bagnetami a ze 
wszystkich mocarstw Austrya chodzi w najlżej­
szym rynsztunku. Trzeba bidzie, aby się ten ryn­
sztunek stał jeszcze cięższym, będziemy mnsieli 
wdziać cięższy pancerz, będziemy się musieli 
imać cięższej jeszcze kopii i wiemy, że koszta 
spokoju zbrojnego będą się nadal raczej powięk­
szać, jak zmniejszać. Kto tedy panowie o tern 
gada, żeby można w budżecie porobić znaczne o- 
szczędności, ten chce chyba wyborców w pole 
wyprowadzić. {Brawo, brawo na prawicy.) Bud­
żet musi zostaó uchwalonym bez względu na to, 
czy rząd słuszną drogę obierze — jak się tego 
spodziewam — czy nie. Bez względu na to czy 
rząd, nie powiem, żeby wytrwał na autonomi- 
cznem stanowisku, ale na to stanowisko zejdzie, 
bez względu na to czy słuszn>e uwzględni eko­
nomiczne położenie, musimy budżet uchwalić.

Inne względy rozstrzygną o stanowisku, jakie 
rozmaite stronnictwa względem rządu zajmą. — 
Budżet musimy uchwalić.

Będę za nim tern chętniej głosował, o ile je ­
stem przekonany, że nowa Austrya nie owa Au­
strya, która istniała przed rokiem 1861, stanom i 
dziś świetny wyjątek pośród świata cywilizowa­
nego.

Sianowi zaś wyjątek od zasady: r Siła przed
prawem" od zdziczenia, które z tej zasady wyni­
knąć musi. Stanowi wyjątek, którego musi bronić 
każdy, kto nie chce zwątpić o postępie ludz­
kości.

Każdy autonomista musi tern usilniej przy iem 
obstawać, o ile wie, że prawda zwyciężyć musi 
w dziejach, pomimo niektórych pożałowania go 
dnych fluktyacyj i ponieważ wie, że jeżeli Au­
strya chce żyć, trwać, rozwijać się i wzrastać, 
musi uwzględnić autonomię krajów i naprawdę 
równouprawnić swoje narodowości. Konieczność 
ofiarnego uchwalenia budżetu, dziś większa, jak 
kiedykolwiek. Bezwzględność niektórych mocarstw 
doszła bowiem już do tego, że gdyby Austrya na 
nieszczęście znowu jaką prowincję któremu z są­
siadów odstąpić musiała, coby mogło nastąpić 
gdyby budżetu nie uchwalono, popadłyby w nie­
bezpieczeństwo nie same już tylko polityczne i 
idealne interesy.

Doszło panowie do tego, że w państwach o ró­
żnorodnej cywilizacyi i rozmaitym ustroju, grozi 
jednostce zagłada, grozi jej wydziedziczenie i wy- 
gndhie, przeprowadzone w imię zasady, której 
kresem powszechne zdziczenie. Austrya stoi szań­
cem przeciw postępowaniu będącemu wynikiem 
jednostronnego przeciwstawiania interesów jedne­
go plemienia i jednego stanu interesom innych 
plemion i stanów. Austrya wyobraża inne pryn­
cypium, zasadę uszanowania tego wszystkiego, co

historycznie powstało, zasadę bratniego porozu­
mienia i bratniego związku rozmaitych narodów. 
Taką Austryę powinien ukochać, takiej powinien 
bronić każdy, ktokolwiek ma serce i pierś sze­
roką, współczucie dla prawdziwego postępu ludz­
kości i wyobrażenie o tern co słusznem i spra- 
wiedliwem. {Huczne oklaski i brawa na prawi­
cy. Mówcy z różnych stron winszują.)
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Mowa ministra Dunajewskiego
w ogólnej rozprawie budżetowej d. 23 marca 1886

(Według stenogramu).
Taż sama uwaga, wielce szanowni panowie, ja­

ką prawie co roku przy rozprawie budżetowej 
miałem sposobność z tego miejsca uczynić, i 
w tym roku prawie sama mi się nasuwa.

Minister przedkłada wywóa skarbowy; szano­
wna komisya budżetowa starannie bada budżet; 
w lozprawie budżetowej oprócz właściwych spraw 
skarbowych mowa jest o bardzo wielu innych 
rzeczach; budżet zaś zaczepianym bywa co roku 
z tegoż samego stanowiska, że jest bardzo zły, 
że niedobór coraz wzrasta, że coraz nowe poda­
tki spadają na ludność, i że nie można przewi­
dzieć, kiedy i jak stosunki się polepszą.

Jak nić czerwona snuje się ta uwaga o budże­
cie przez wszystkie prawie mowy posłów z sza­
nownej opozycyi. Prawie wszyscy twierdzą, że 
dochody państwa będą znacznie mniejsze, niż je 
budżet przewiduje. Żaden — o ile sobie przypo­
m inał, z wyjątkiem jednego, nie kwestyonował 
wydatków. Jakiż więc ma być rezultat tego? Ma 
być danym dowód, że na wszelki wypadek już 
w następnym roku będziemy musieli z kredytu 
państwa w wyższym stopniu korzystać, a nawet 
szanowny mówca, który wczoraj mówił, zwrócił 
się do większości z delikatnem wezwaniem, żeby 
zniżyła jeszcze ten lub ów z preliminarzy po­
datków.

Co roku powtarzają się te uwagi. Ja  nie sądzę, 
żeby złe przepowiednie lat poprzednich doświad­
czenie było stwierdziło, mogę przeto już z góry 
wyrazić nadzieję, że przy pomocy bożej może i 
w tym roku powiedzie się, wykazać, iż ci pano­
wie ułszywymi są prorokami.

Jedno wszakże muszę powiedzieć, zanim wej­
dę w szczegóły niektórych zarzutów, że mojem 
zdaniem — którego zresztą nikomu narzucać nie 
myślę, wprawdzie rząd układa budżet a re- 
prezentacya państwa go zatwierdza, ale że błę- 
dnem jest przypuszczenie, jakoby budżet miał 
być jako zasługa lub wina przypisany rządowi al­
bo parlamentowi t. j. jego większości.

Rząd i parlament mogą wiele zdziałać w kie­
runku gospodarki państwa, ale ani rząd, ani par­
lament nie mają władzy nad wszystkiemi stosun­
kami, które są tu decydujące. {Bardzo słusznie I 
z prawicy). Prawda — gdyby nas Opatrzność 
w tym jeszcze roku miała nawidzić powodziami, 
klęskami, epidemiami i t. p. — preliminarz oka 
załby się bardzo mylnym; nie sądzę jednak, aby 
sobie tego ktokolwiek życzył, przeciwnie, życzy­
my wszystkim Indom wszystkiego dobra, i nie 
mamy powodu, przynajmniej pr»y układaniu bud­
żetu z innego stanowiska rzeczy oceniać.

Trudnem jest stanowisko ministra skarbu. Co 
roKU słyszy powtarzane też same zarzuty, co ro 
ku toż samo' na nie odpowiada — i mc to nie 
pomaga, pojawiają się one znowu. To też wyko­
nywam tyiko obowiązek wobec wys. Izby, jeżeli 
sobie pozwolę wejść tu w niektóre szczegóły.

Jeden z mówców szan. opozycyi wyraził ży­
czenie, aby przedkładano sprawozdanie z moty­
wami. O tern oczywiście możliwą jest dyskusya. 
Ja sobie nie przypominam, aby, odkąd istnieją 
u nas stosunki konstytucyjne, w jakikolwiek spo­
sób wyrażono to życzenie. W tym roku, sądzę, 
stało się to po raz pierwszy. Muszę jednak wska­
zać, że co roku w moim wywodzie dostarczam 
wys. Izbie najważniejszych cyfrowych dowodów 
co do tego, dlaczego preliminarz tak a nie ina­
czej ułożono, i że wskazuję przy tern na zmiany 
w porównaniu z bezpośrednio poprzedzającym ro­
kiem i z latami dawniejszemi.

Prawda, ze budżet francuski zawiera sprawo­
zdanie z motywami. Nie sądzę jednak, żeby z te­
go sprawozdania wiele więcej dowiedz eó się mo­
żna, niż ze zwykłego wywodu ministra skarbu u 
nas Ale prawdą jest i to, co szan. mówca po­
wiedział, że francuski budżet jest operatem bar­
dzo wielkiej objętości, ponieważ zawiera rozmaite 
zestawienia i dowody, których u nas według da­
wnego zwyczaju właściwe ministerstwa udzielają 
komisyi budżetowej, a względnie jej specyalnemu 
referentowi, i które potem bywają zużytkowane 
w specyalnych sprawozdaniach. Otóż jeżeli wyra­
żone tu życzenie do tego się odnosiło, żeby w tym 
względzie coś zmienić, to powtarzam, możnaby
0 tern pomówić.

Podniesiono dalej skargę, że rozprawa budże­
towa u nas tak późno się kończy, i ubolewano, że 
rok administracyjny, który u nas zgadza się z ro­
kiem kalendarzowym, nie rozpoczyna się uchwa­
loną jo? ustawą skarbową i budżetem.

I ja nad tern ubolewam. Wieleby tu mówić 
można o sposobie postępowania z budżetem w 
parlamencie, ażeby umożliwić szybsze nieco jego 
załatwienie. Z mego obecnego stanowiska byłoby 
może niewłaściwem wdawać się w wewnętrzne 
sprawy komisyi budżetowej a może nawet zapu­
szczać się w jej krytykę. Ale przypaminam sobie, 
że przed wielu laty, kiedy miałem zaszczyt być 
członkiem komisyi budżetowej, wskazałem raz, iż 
budżet w Niemczech o wiele spieszniej i gładziej 
bywa załatwiany, niż u nas, a to dlatego, że 
w inne formy jest ujęty. Ówczesna większość ko­
misyi budżetowej nie uwzględniła moich uwag,
1 musiałem na te n poprzestać, ponieważ byłem 
w mniejszości. Ale o ile sobie przypominam, nie 
skarżyłem się zaraz, iż gwałt mi zadano, z powo­
du, że zdania mego nie przyjęto. {Brawo! bra­
wo! na prawicy).

Według mego zdania można temu prawdziwie 
wadliwemu stanowi rzeczy zapobiedz tylko przez 
zmianę roku budżetowego, ponieważ to, że zga­
dza on się ściśle z rokiem kalendarzowym, daje 
u nas i dawać jeszcze będzie powód do różnych 
niedogodności.

Jest nawet — nie przywięzuję do tego szcze­
gólnej wartości, tylko to przypominam — konsty­
tucyjne postanowienie, że Rada państwa ma się 
zazwyczaj w zimie zbierać, a gdyby tego ściśle 
się trz rmano, byłoby w ogóle niemożliwem przed 
1 stycznia doprowadzić do uchwalenia budżetu
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w obu Izbach. Ale pomijając to, nie moiua za­
pominać, że mamy przecież sejmy i delegacje, 
że są pewne miesiące w foku, które — wyjąwszy 
bardzo naglące okoliczności — nie nadają się do 
żadnej parlamentarnej czynności. I  dlatego też 
tylko w bardzo rzadkich wypadkach udałoby aię 
zamknąć u nas budżet przed 1 stycznia. Uwaga 
tu moja opiera się na doświadczeniu, ponieważ,
0 ile wiem, od początku ery konstytucyjnej raz 
tylko to się powiodło. Ale roku budżetowego w 
tej połowie monarchii nie moina zmienić bez ró­
wnoczesnej zmiany co do budżetu wspólnego i 
budżetu krajów korony węgierskiej. Odnoszące się 
do tego rokowania nie były dotąd niestety uwień­
czone pomyślnym skutkiem, wynik ich nie od 
nas samych zależy.

Jeden z mówców podniósł, a drugi z naciskiem 
powtórzył, że budżet dlatego jest wadliwym, po­
nieważ po pierwsze dochody za wysoko są prelimi­
nowane, a powtóre niektórych wydatków wcale nie, 
inne znowu za nisko wstawiono. Zarzuty te na­
leży szczegółowo uwzględnić.

Przypeminam tu przedewszystkiem ażio złota. 
Otóż jest rzeczą wiadomą, że nikt nie jest w sta­
nie naprzód dokładnie oznaczyć, jakie będzie ażio 
złota w następnym albo w bieżącym roku admi­
nistracyjnym. W komisyi budżetowej wniesiono
1 uchwalono przyjęcie wyższego aiia. Przeciw 
temu nie da się w ogóle nic powiedzieć. Ale 
proszę panów jedno tylko uwzględnić. Powoły­
wano się tu bardzo często na finansową powagę 
Adama Riesego. {Wesołość pc prawicy). Ciżby 
on jednak powiedział, gdyby mu rzecz tak przed­
stawiono: Według naszego preliminarza płacimy 
ale też i pobieramy ażio od złota. T am . gdzie 
idzie o wydatki, o stratę na monecie, tam ażio 
podniesiono, ale gdzie idzie o doebód, tam wnioski 
rządowe po większej części utrzymano bez zmia­
ny. (.Bardzo dobrze ! no prawicy).

Zarzucają jednak : Ależ to są uchwały dolega- 
cyjl Prawda 1 Ale uchwały delegacyj opierają się 
na cyfrach z czasu, kiedy delegacje obradowały. 
Z tego zaś wynika, że może byłoby właściwszem, 
ażia złota aui w jednym kierunku, ani w drugim 
nie zmieniać, ponieważ rzeczywiste ażio i tak za- 
płaconem, a względnie pobranem będzie, a wynik 
wyrówna możliwą różnicę między preliminarzem 
a faktami. Teraz zaś rzecz się tak przedstawia: 
Mamy wyższe ażio od złota przy stracie na mo­
necie, a jtżeli byśmy analogicznie z ucu waloną 
przez komisyę budżetową stratą obliczyli i zysk 
na aziu, to mamy przy opłatach cłowych, wpły­
wających w srebrze z dopłatą 262.100 złr. zysku, 
a przy płatnych faktycznie w złocie 95.196 złr., 
czyli w preliminarzu dochodów nie uwzględniono 
kwot 262.100 i 95.196 złr. To jest moje zdanie 
co do ażia.

Powtóre powołano się na niedokładne prelimi­
nowanie ceł. O tern tylko krótką uczynię uwagę. 
Obliczamy cła — i inaczej tego uczynić nie mo­
żemy — na podstarie doświadczeń z przeszłości. 
Koujunktury na przyszłość mogą być czasem tra­
fne, ale nie są one podstawą dobrą do obliczeń. 
Mieliśmy w dochodach z c e ł . w r. 1882 okrągło 
33 miliony, w r. 1883 39 mil., a w r. 1884 
38 milion. — razem I l l9 7 6 0 o 0  złr. w złocie. 
Trzechletnia średnia wynosi 37,325.359 złr. — 
Prawda, że w r. 1885 szczególniej z powodu 
zmienionych stosunków w dowozie olejów mine­
ralnych stwierdzono zniżenie, i dlatego też na 
na r. 1886 prelimowano, o ile pamiętam, o */• 
mil. mniej.

Ale jednę jeszcze okoliczność trzeba wziąć w 
rachubę: Dochód z ceł jest w ścisłym związku 
z rozwojem handlu i przemysłu, i uie należałoby 
przy tern zapominać, ie  w r. 1885 skutkiem 
wiadomych zajść na Bałkanach, także i w han­
dlu objawiło się pewne zatamowanie Czy v iró d  
spokojniejszych stosunków w r. 1886 to się wy­
równa, nie m< gę naprzód twierdzić, ponieważ 
w sprawach cyfrowych me lubię konjunktur na 
przyszłość, aie nie jest to niemożliwem ani nie- 
prawdopodobnem.

Dalej — jeden z posłów, jeżeli aię nie mylę, 
ostatni wczorajszy mówca, wzywał większość, żeby 
sumę preliminowaną dia podatku gruntowego, 
przyjęła w niższej kwoci», a to z powodu niesa- 
przeczonej niedoli produkcji rolniczej. Muszę je­
dnak na jedno zwrócić uwagę. Mam co do tej 
sprawy daty, któremi oczywiście żaden % penów 
z tą dokładnością rozporządzać nie noże, i mogę 
zapewnić, że jeżeli tą  uwagą o położeniu wło­
ścian, zw łuzcui w krajach wschodnich, aradadnić 
miano taki wniosek, to szanowny poseł bardzo 
jest w błędzie. Jest rzeczą wiadomą, że rolnicza 
niedola spada tam na średnie i większe posia­
dłości, a że mali rolnicy właśnie w krajach wscho­
dnich w tym roku już,  od jesieni począwszy, o 
wiele lepiej się mają, niż w roku poprzednim, 
co datami można udowodnić. Wyjaśnienie tego 
jest bardzo proste. Dobrobyt t. zw. małego rol­
nika czylf chłopa we wschodnich prowincjach, 
zależy przeważnie od ilości środków pożywienia, 
jakie ma Bóg daje za jego pracę. Małą kwotę 
gotówki, której potrzebuje, zarobi sobie bardzo 
łatwo w zarobku ubocznym, podczas gdy dla śre­
dniego i większego właściciela, którego dobrobyt 
rzeczywiście zależy tylko od odbytu produktów 
rolniczych i od ich ceny, stagnacja w odbycie 
moie bardzo niemiłe sprowadzić następstwo. {Bar­
dzo dobrze! z prawicy).

Ale, co się tyczy podatku gruntowego, muszę 
przypomnieć, co już powiedziałem w moim osta­
tnim wywodzie— chociaż nie udało mi się prze­
konać szanownego posła — że ze względu na 
obecne stosunki rolnictwa wstawiłem już znacznie 
niższą kwotę, niż właściwie wstawić należało. Go 
zaś do względu na ceny. to przypominam, że 
ceny, które służyły za podstawę oszacowania czy­
stego zysku i wymiaru podatku gruntowego, opie­
rały się na średniej cyfrze z lat 15, z przed 
roku 1870.

Z tych piętnastu lat odtrącono pięć najlepszych 
tak , że ceny, na podstawie których oszacowano 
i wymierzono podatek grantowy, zbliżają się bar­
dzo do cen dzisiejszych. Ale komisja krajowa i 
komisya centralna dla regulacji podatku nie za- 
dowolniły się tern. Na moey ich uchwały zmniej­
szono jeszcze podatek gruntowy, uwzględniając 
przy tem konkurencyę zagraniczną. Więcej nie­
podobna przecież uczynić, jeżeli w ogóle chcemy 
podatku gruntowego.

Ten sam mówca powątpiewa także, ezy preli­
minarz p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u  jest dokła­
dnym. M uzę zatem przypomnieć, że na r. Ibbfi 
preliminowano 5 miliouów. Wpłynęło jednak 
1,088 738 złr. więcej. Nie mógłbym zatem u-
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sprawiedliwić wstawienia innej kwoty w preli­
minarz. i

Jeden z pp. deputowanych nie poprzestał n a ' 
krytyce preliminarza dochodów, lecz zarzucił także, j 
że wydatki preliminowano w zbyt niskiej kwocie 
i że niektórych wydatków nie wstawiono wcale 
w preliminirz. Otóż muszę się Bprzeciwić twier­
dzeniu, iż całą sumę, którą pożyczono, ażeby ją 
w rocznych ratach wydać, należy policzyć mię­
dzy wydatki jednego roku. Jeżeli bowiem sta­
wiam budynek na pocztę, a rocznff rata wynosi
40.000 złr., to w r. 1886 wydam tylko tych
40.000 złr. Gdybym zaś wstawił między wydatki 
całą kwotę, to preliminarz byłby fałszywy.

Zapytywano mię dwukrotnie, eo sądzę o uwa­
gach k o m i s y i  d ł u g u  p a ń s t w a ,  odnoszą­
cych się do tej kwestyi. Koipisya długu państwa 
kontroluje zarząd skarbu w zawiadywaniu długa­
mi. Władze trzymając się tradycyi, dostarczają 
komisyi wszystkiego, co jest dla kontroli potrze- 
bnem. Zatwierdzenie lub niezatwierdzenie poli­
tyki skarbowej rządu zależy od obu wysokich 
Iz b ; moim zaś obowiązkiem jest tizymać się tego, 
co Izby uchwaliły. Uwagi czynione mi z i n n e j  
s t r o n y  mogę przyjmować z uznaniem, ale sto­
sować się do nich nie mogę.

Go się tyczy żądania, ażeby w skarbie pań­
stwa zamiast dotychczasowego systemu rachun­
kowości zaprowadzono p o d w ó i n ą  b u c h a l t e -  
r y ę ,  to zdaje mi się, że pomięszano tu dwa sy­
stemy, które należy od siebie odróżniać. Państwo 
nie jest przedsiębiorstwem zarobkowem. Ma ono 
wiele wydatków, które się w pieniądzach oszaco­
wać nie dadzą. Wypłaca ono tyle a tyle milio­
nów swym urzędnikom, tyle a tyle na arm ię; 
jakież wartości, odpowiadające cym rydatkom, 
wjiiszemy według zasad podwójnej buchalteryi. 
Dlatego sądzę, że dzisiejsza rachunkowość skarbu 
austryackiego jest dla państwa zupełnie odpowie­
dnią. Kie. pizeczę bynajmniej, że i państwo ma 
pewne kupieckie przedsiębiorstwa, jak saliny lub 
m ennice, ale tam istnieje już podwójna ouchal- 
terya.

Użalano tię również na w y d a t k i  n a  a r m i ę .  
Muszę tu zaznaczyć z wdzięcznością, że wszyst- 
k e stronnictwa zgodziły się na te wydatki w de- 
legacyi. Nie zdaje mi się zna, żeby było stoso- 
wnem użalać się tu na to, co się tara uchwaliło. 
Mówiąc o tern, muszę odpowiedzieć na zapyta­
nie, dlaczego wydatki na niektóre koleje, które, 
jak k o l e j  ze  S t r y j a  d o  g r a n i c y  w ę g i e r ­
s k i e j ,  nie mogą przynieść dochodu, uważam 
za wydatek na inwestycye? Odpowiem na to, że 
jeżeli ktoś chce budować koleje z bieżących do­
chodów państwa, to niech raczej powie utwarcie, 
iż nie chce, ażeby państwo cudowało koleje. Po 
życzka na budowę takiej kclei przynosi dochody 
w najwłaściwszem znaczeniu tego wyrazu, gdyż 
przyczynia się ona do ochrony pracy ludzkiej, 
podobnie jak wszystkie pozyczki, które musimy 
zaciągać wskutek naszego geograficznego położe­
nia i wskutek niezależnych od naB stosunków w 
całej Europie.

Ten sam mówca zarzucił nam takie, że żyjemy 
na zbyt wysokiej stopie. Byłbym mu bardzo wdzię­
cznym, gdyby nam wskazał, na czem mamy o- 
szczędzać. O oszczędnościach bowiem. Które pro­
ponował, wiele możnaby powiedzieć. Co się ty 
czy d o d a t k ó w  d o  p e n s y i  m i n i s t r ó w  i 
a y e t  p o s e l s k i c h ,  to nie byłoby przecież sto- 
sownom, ażeby rząd zaproponował Izbie zniesie 
m e dy e t; co do wydatków, które pobierają mi­
nistrowie, to wykreślcie panowie połowę tOJ kwo­
ty ; zaoszczędzimy na tern 40.000 z łr., a będzie 
to może krok ku uregulowaniu finansów.

Inny zarzut tego mowoy był o wiele powa­
żniejszym. Szanowny poseł szukał napróżno w 
budżecie państwa wydatków na a u t o n o m i c z ­
n e  p o t r z e b y  k r a j ó w  i g m i n .  Zdaje mi się, 
że mówca, którego słowa przytaczam, nie wyra­
ził dokładnie swej myśli. Czyż gminy i kraje 
mają zatem orzekać o swych potrzebach, a my 
mamy dostarczać im środków? W budżecie mo­
żna zresztą znaleźć kwoty na niektóre wydatki 
autonomiczne: na regulacyę rzek, na ujęcie wód 
górskich, na wsparcie dla biednych gmin. Sza­
nowny poseł zuaważył słusznie, że sejmy, uchwa­
lając d o d a t k i  do  p o d a t k ó w ,  szkodzą pośre­
dnio skarbowi państwa. Co do mnie proponowa­
łem już Izbie, ażeby zapobiedz temu w ten spo­
sób, iż przy zaprowadzen u osobowego podatku 
dochodowego potrąci się już z góry 10 prc. na 
rzecz krajów. Innego środka na to nie ma. Poje­
dyncze kraje muszą mieć albo prawo uchwalania 
dodatków, albo też trzeba im wyznaczyć osobne 
źródło dochodów. Ale przekonanie to powinna 
się przedewszystkiem zakorzenić w pojedynczych 
krajach koronnych, a jeżeli szanowny poseł ze 
chce mi w tym względzie przyjść z pom». ą, to 
przyjmę to ze szczerą wdzięcznością. W kwu 
styach podatkowych niezawsze można postępować 
według własnych, choćby nie wiem jak silnych 
przekonań. Zastępcy tych, którzy płacą podatki, 
mają tu także prawo do głosu. A chociaż wiem, 
że przekonania opodatkowanych nie zawsze są 
zupełnie słuszne — to jednak sądzę — że w 
końcu zawsze przyjdzie do porozumienia. Je ­
żeli rząd spotyka się z zarzutem, że nie prze­
prowadził reformy podatków, to podziela on tyl 
ko los wielu awych poprzedników. Wiele projek­
tów nie dało się urzeczywistnić, a wiem dobrze, 
że w innych państwach, gdzie rządy inaczej stoją 
i nie takie mają większości, gabinet także nieraz 
nie może przeprowadzić swych finansowych pro­
jektów. Gdybyśmy zatem mieli zaniechać na ja 
kiś czas wydatków na inwestycye, z wyjątkiem 
niezbędnych, to cieszyłoby mię niezmiernie takie 
zamiłowanie oszczędności także podczas dyskusyi 
szczegółowej. Nie uważam bowiem tego za rzecz 
stosowną, jeżeli członkowie wysokiej Izby nie zaj­
mują się dochodami państwa i uchwalają tylko 
wydatki. Jest to wprawdzie bardzo dogodnem, 
ale nie zgadza się z zasadami parlamentaryzmu. 
Parlament, który wotuje wyda. przyjmuje na 
siebie niejako obowiązek pomagania rządowi w 
w wyszukiwaniu odpowiednich źródeł dochodów. 
Szanowny peseł twierdzi, że nowe podatki po­
winny się przyczyniać do z m n i e j s z e n i a  i n  
n y c h  j u ż  i s t n i e j ą c y c h  p o d a t k ó w .  Ja 
pierwszy cieszyłbym się bardzo, gdybyśmy już 
mogli myśleć o ulżeniu ludności ciężarów. Wia­
domo jednak, że raz już przedłożono wysokiej 
Izbie projekt nowych podatków równocześnie z 
projektem zmniejszenia innych. Wniosek ten 
.'rzyjęto jednak z niezupełnie uzasadnioną iro­
nią. Mówię: „ i niezupełnie uzasadnionąu, gdy 
zanim się kto zgodzi na umniejszenie dochodów,

musi nabrać przekonania, że braki, które wsku­
tek tego powstaną, zostaną w inny sposób zapeł­
nione. Odpowiada to naturze ludzkioj, iż projekt 
ulżenia ciężarów zostanie bez trudności przyję­
tym, podczas gdy projekt pokrycia utworzonego 
przez to niedoboru napotka na pewne trudności. 
Sądzę, że należałoby postępować wprost przeci­
wnie. Naprzód trzeba się przekonać, czy może­
my myśleć o umniejszeniu podatków, a dopiero 
poiem można zabrać się do dzieła. Skoro już 
mówimy o wpływie wysokiej Izby i pojedyn­
czych po. deputowanych na dochody i wydatki 
państwa, muszę panom przypomnieć, że szano­
wna opozycya zaatakowała mię już raz z tego 
powodu i to niezupełnie bezskutecznie. Przypo­
minam panom u s t a w ę  o n a l e ż y t o ś c i a c h  i 
k w e s t y ę  k o n g r u y .  Sądziłem wówczas, a zda­
nie to podziela także Adam Riese, że uchwalając 
nowe wydatki, należy także pomyśleć o docho­
dach. A jednak bardzo zręcznie postarano się
0 to iż Izba uchwaliła nowy wydatek, ale nie 
zgodziła się na zapewnienie nowych dochodów. 
Takie wypadki nakazują mi być ostrożnym. Co 
się tyczy przykładów, jakie szanowny poseł przy­
tacza, mówiąc o potrzebie ulg w podatkach, to 
nie mogły mię one przekonać. Stawiano nam za 
irzykład Włochy, Francyę, Niemcy i Bosyę. Co 

do Wioch przytoczyłem już w przeszłym roku 
cały szereg wysokich i uciążliwych podatków i 
wymieniłem kwotę, na którą państwo włockie 
zdobyło się z podziwienia godną ofiarnością dla 
uregulowania swych finansów. Zapytałem wów­
czas wysoką Izbę, czy zechce pójść za mną tą 
samą drogą. Odpowiedzią na to pytanie było głh- 
che milczenie, a pod tym względem dziwna zgo­
da panowała między większością i mniejszością.
Wesołość.) Łatwo pojąć, że tak znaczne podatki 

umożebniły we Włoszech zaprowadzenie niektó­
rych ulg. Mimo tego w r. 1884/85 niedobór wy­
nosił 4,786.000 lirów; na rok 1885/6 przyjęto 
niedobór w kwocie i2  milionów lirów, komisya 
ludżetowa obliczyła go nawet na 60 milionów, a 

stronnictwo opozycyjne stara się dowieść, iż wy­
niesie on 115 milionów lirów. Tout comme 
chee nous.

Wskazywano między innemi bardzo słusznie na 
wielkie dochody, jakie przynoszą p r u s k i e  do­
wn koronne. Wiadomo także, że w b a wa r s k i m 
ludżecie, dobra skarbowe a zwłaszcza lasy zaj­
mują bardzo pokaźne miejsce. Na to, proszę pa­
nów, ja nic poradzić nie mogę (wesołość). Naśla 
dować lego przykładu dziś już nie możomy.

Mówiono także o F  r  a n c y i , gdzie tak zna­
czne zaprowadzono ulgi. Muszę jednak panom 
przypomnieć, jakie podatki zaprowadziła Francya 
po woinie, ażeby przywrócić równowagę w bud­
żecie. Zaprowadzono tam podatki od zapałek, od 
olejów skalnych, od oliwy, od świec stearyno­
wych, od mydła i papieru. Wszystko to razem 
wynosi sporą ilość milionów. W tym roku mają 
tam jednak znowu deficyt, a wkrótce ziczną za­
pewne żałować, że tak szybko wzięli się do zmniej­
szania podatków. I ten przykład nie da się za- 
;em zastósować.

W końcu wymieniono B o s y ę .  Dziwnym zbie­
giem okoliczności — było to zaiste łaskawem 
zrządzeniem losu — tego samego dnia, którego 
szanowny poseł wypowiedział swą mowę, dosta­
łem z Petersburga dzięki uprzejmości rządu ro­
syjskiego berdzo ciekawe wiadomości o wykazach 
rachunKowych z lat ostatnich i o dochodach pań­
stwa. Otóż powiem szanownemu posłowi, że w Ro- 
syi zniesiono wprawdzie podatek pogłówny i po­
datek od soli. Ale dla zapełnienia tej luki zapro­
wadzono nowe podatki. W roku 1883 wynoaiły 
dochody państwa 698 milionów rubli, a w roku 
1884 już 704 milionów. Wydatki zaś wzrosły 
w przeciągu roku z 723 na 727 milionów rubli. 
Dochody państwa powiększyły się wskutek wię­
kszych podatków od cukru, wskutek nałożenia 
wię szych ceł, powiększenia opłat stemplowych,
1 zaprowadzenia opłat od przenoszenia własności. 
Nie chcę krytykować polityki finansówjj żadnego 
z tych państw; chciałem tylko przekonać szano­
wnego posła, że we wszystkich państwach wy­
datki wzrastają, i że wszystkie rządy muszą się 
starać, ażeby gospodarstwo państwa utrzymało się 
w równowadze, a wreszcie chciałem go przekonać 
i o te rn , że w Austryi nie o wiele gorzej się 
dzieje —■ przykro m i, że zawsze się tu z tem 
zdaniem spotykamy — jak gdzieindziej.

Szanowny poaeł powiedział, zapewne w przy­
stępie dobrego humoru, że d e f i c y t  a d m i n i ­
s t r a c y j n y  jest czemś zupełnie nowem Co do 
mnie, nigdy nie powiedziałem czegoś podobnego. 
Utrzymywałem tylko, idąc przed kilku laty za 
przykładem komisyi budżetowej, że, zestawiając 
wyniki budżetów, trzeba według oddawna przy­
jętej zasady porównywać ze sobą, ile możności, 
równorzędne wartości. Biorąc do ręki budżet fran­
cuski, nie mogę porównywać budżetu z r. 1860 
lub 1861 z budżetem z r. 1870 lub 1872. Nie­
które wydatki wyjątkowe lub też wydatki na in- 
westycyę trzeba zawsze wykluczyć. Przyznaję, że 
co do takiego wykluczenia można się w zapatry­
waniach różnić, ale obliczenia tego rodzaju mogą 
się opierać jedynie albo na zasadach, które ja uwa­
żam za słuszne, albo też na tych, które przyjęła 
komisya budżetowa. Co się tyczy naszego budże­
tu administracyjnego, to w latach poprzednich 
wykluczaliśmy wydatki na budowę kolei i na tak 
zwane budowle pomnikowe. Z drugiej strony wy­
kluczaliśmy nadzwyczajne dochody i w ten spo­
sób otrzymywaliśmy właściwy niedobór admini­
stracyjny. Muszę jeszcze zwrócić uwagę szano­
wnego posła na to, że zapomniał on, obliczając 
niedobór administracyjny w tak wysokich cyfrach, 
odciągnąć od niego półroczne procenta od nie- 
wydanych dotychczas ośmiu milionów renty, wy­
kazane w preliminarzu w kwocie 200.000 złr. 
Powtóre zapomniał on wliczyć kwotę, o której 
wspomniałem omawiając ażio od złota. Policzyw 
szy to, otrzymalibyśmy deficyt administracyjny, 
wynikający jedynie z tych wydatków, które dele- 
gacye uchwaliły na powiększenie budżetu woj 
skowego. Chcę przez to powiedzieć, że wzrost 
budżetu administracyjnego me został spowodowa­
ny wydatkami na potrzeby tej połowy monarchii.

Jeden z szanownych mówców poruszył także 
kwestyę pokrywania potrzeb państwa i powie 
dział, Ze nie wie, jakie są z a p a s y  k a s o w e ;  
niechaj to powie minister. Szanowny poseł przy­
puszcza jednak, że są one znacznie uszczuplone. 
W słowach tych zachodzi pewna sprzeczność. 
Jeżeli ktoś nie wie, ile mogą wynosić zapasy ka­
sowe, nie ma powodu przypuszczać, że są one 
szczupłe. W sprawie tej muszę się trzymać tego,

co już kilka razy powiedziałem w komisyi bu­
dżetowej. Nie przypominam sobie, żebyśmy kie­
dykolwiek, a przecież i ja należałem niegdyś do 
opozycyi, nalegali na ministra, aby nam wykazał, 
ji ki jest dzienny zapas w kasach. Krok taki jest 
zawsze ryzykowny nie ze względu na Wysoką 
Izbę, ale dlafego, iż podane cyfry mogą się do­
stać do publicznej wiadomości. Dzienne wykazy 
me dają dokładnego obrazu. Dochody i wydatki 
nie rozkładają się równo na wszystkie dnie w ro­
ku. Zdarzają się un ie , w których wydatki są 
wielkie a dochody bardzo małe, a zapasy kasowe 
wydałyby się w tych dniach bardzo szczupłemi. 
Nieraz jednak bywają zapasy bardzo znaczne, a 
potem zmniejszają się znowu. Zapas kasowy daje 
się dokładnie obliczyć dopiero przy ostatecznym 
obrachunku rocznym. Gdy zatem przedkładam 
ppŁom ten obrachunek, wiecie panowie, jakie 
są zapasy. (O. d. n.)

ksandra i połączeniu Bułgaryi z Rumelią pod 
rządami ks. L e u c h t e n b e r s k i e g o .

Wczoraj spodziewano się w A t e n a c h  publi- 
kacyi dekretu , powołującego pod broń dwie dal­
sze klasy rezerwy.

Freisinnige Ztg., organ dep. Richtera donosi, 
że ks. Bismark powziął zamiar zaprowadzenia 
zasadniczych zmian w k o n s t y t u c y i  c e s a r ­
s t w a  „ n i e m i e c k i e g o .  Zamierza on znieść 
parlament wybierany bezpośrednio przez ludność 
wszystsich krajów niemieckich, a miejsce parla­
mentu ma zająć zgromadzenie, którego członko­
wie będą wybierani przez sejmy pojedynczych 
państw. — Nowa konstytucya niemiecka odpo­
wiadałaby uchwałom kongresu książąt niemiec­
kich, który się odbył w Frankfurcie, w r. 1863 
pod przewodnictwem cesarza austryackiego. Dzien­
nik, który podaje tę wiadomość, powołuje się na 
słowa ks. Bismarka, że rządy państw niemiec­
kich powinny być niezawisłemi od większości 
parlamentu. Inne dzienniki nie dowierzają tej 
wiadomości.
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Nar List. donoszą, że poseł śląski ks. św ie- 
ż y zamierza przy budżecie ministerstwa sprawiedl. 
wnieść rezolucyę, żądającą, takiej zmiany rozpo­
rządzenia językowego dla Śląska, ażeby sądy były 
obowiązane, czeskie i polskie podania nietjlko jak 
dotąd przyjmować, ale także załatwić w języku, 
w którym były wniesione. Ks Ś w i e ż y  zamie­
rzał z początku wnieść w tej sprawie interpe- 
acyę i zgłosił ją też w polskiem Kole posel- 

skiem, które jednak — jak donoszą Narodnie 
Listy  — ze względu na. to, iż Koło nie ma się 
zajmować sprawami nL-galicyjskiemi, uznało in- 
terpelacyę jako nidwłaściwą i pozostawiło ks. 
Świeżemu swobodę wniesienia owej rezolucyi, za­
pewniając mu poparcie. Ów przez Nar. Listy po­
dany motyw, iż „Koło nie zajmuje się sprawami 
nie-galicyjskiemi" wydaje się nam nieprawdopo- 
dobnem i batdzo wątpimy, aby on był w Kole 
użyty. Skoro ks. Świeżego przyjęto do Koła — 
tem samom uznano słusznie, że sprawy śląskie 
są n  a a z e m i sprawami i że ich za obce uwa­
żać ni o można. Poseł Świeży ma poruszyć taaże 
sprawę języka w śląskich szkokeh i urzędach.

Wiedeńska Izba poselska była znów widownią 
ednej z tych scen burzliwych i nieprzyzwoitych, 
ctóre w wysokim stopniu uwłaczają godności par- 
amentu. W rozprawie nad tytułem budżetu 
„centralny zarząd w ministerstwie spraw wewnę- 
trzhych" zabrał głos poseł S t r a c h e ,  ażeby w 
namiętny sposób zaatakować rząd. „Jak rzeczy 
stoją z g o d n o ś c i ą  rządu? Nie potrzeba było 
skandalu Duz-Bodenbach, ażeby to wyjaśnić. K o- 
r u p e y a  s t a ł a  s i ę  z d o l n ą  do  r z ą d ó w  
regiertmgsfdhig) poi panowaniem tych samych 

zbawców państwa...“ Prezydent S m e l k a  przy­
wołuje mówcę do porządku — S t r a c h e  o- 
świadcza, że przyjmuje orzeczenie prezydenta — 
ale pozostaje przy swojem przekonauiu i mówi 
dalej: kolej Tulln-St. Pólten, sprawa Kamińeki- 
transwersałLa, Bontouz-Laenderbank, Neminar, 
Rappoport, Duz-Bodenbach, Alfred i Klier, to 
są wspaniałe tytuły pojedynczych rczdz;aiów hi- 
storyi, która kiedyś opisze’ ekońomicz.ną działal­
ność firmy Taaffe, Pino, Dunajewski i sp. Mó­
wca ubolewa, żc Pino już nie jest ministrem, 
ale to rzecz uboczna, ponieważ ministerstwo przy­
jęło solidarność. Wszystkie plamy całej tej bru- 
dnei korupcyi przylgnęły do całego minister­
stwa! 11 Prezydent S m o l k a  ponownie wzywa 
mówcę do porządku — ten mówi dalej i koń­
czy: w oczach moich wyborców ministerstwo to 
straoiło wszelki tytuł do szacunku.“ — Powstaje 
w ieki hałas — Taaffe zrywa Bię z fotelu —  le­
wica g rzn . oklaskami — prawica burzliwie pro­
testuje — wreszcie prezydent S m o l k a  uciszy­
wszy dzwonkiem Izbę, o d b i e r a  g ł o s  S t r a ­
c h  om u, który woła: powiedziałem, co chciałem 
powiedzieć! G r e g r :  Jeżeli pan takie mowy 
chcesz wypowiadać, to idź do szynku! Powstaje 
znowu hałas nie do opisania — Gregr powta­
rza: idź do szynku — lewica k; zyczy: ulicznik 
z sejmu czeskiego — nareszcie prezydent zale­
dwie z wielkim wysiłkiem uciszywszy Izbę, przy 
wołuje Gregra do porządku.

W Wiedniu odbył się we czwartek wielki 
w i e c  w ł o ś c i a ń s k i ,  w którym wzięło udział 
około 3000 włościan niemieckich z dolnej i gór­
nej Austryi, Moraw, bląala, Czech i Styryi. U 
chwalono żądać unii cłowej z Niemcami, wyda 
nia ustawy przeciw pijaństwu, zaprowadzenia kon- 
aenaów na małżeństwa, zmiany ustawy epadko 
wej. Przyjęto ogólny program, w którym posta­
nowiono utworzyć samodzielną, od innych stron­
nictw zupełnie niezależną partyę włościańską z 
filiami powiatuwemi i miejscowemi. Stronnictwo 
ma dążyć do utworzeń* Izb włościańsk:ih, za­
prowadzenia bezpośrednich powszechnych wybo­
rów, ale z „reprezentacyą stanówu, ustawy języ­
kowej z językiem państwowym niemieckim, roz­
szerzenia autonomii gmin, reformy u tr,w agrar­
nych, cła ochronnego od Węgier itp. W sposób 
bardzo bałamutny zestawiono w programie wiel­
kie mnóstwo najróżnorodniejszych, nieraz sprze­
cznych między sobą postulatów. Uchwalono takie 
rezolucję przeciw stronnictwu antisemickiemu.

Francuska izba deputowanych wybrała we czwar­
tek k o m i s y ę  b u d ż e t o w ą .  Komisya składa 
się z 33 członków, między którymi nie ma ani 
jednego członka prawicy; natomiast zasiada w 
niej 11 oportunistow. Większość członków ko­
misyi uznaje potrzebę zaciągnięcia pożyczki. Go 
do formy, w jakiej to ma nastąpić, panują jednak 
najrozmaitsze przekonania. Oportunista R o u v i er, 
który kandyduje na prezesa komisyi, jest zwo­
lennikiem wieczyste- reuty. G l ó m e n c e a u ,  któ­
rego także wymieniają jako przyszłego prezesa 
komisyi, wolałby poKryć niedobór przez zapro­
wadzenie podatku dochodowego; w razie, gdyby 
się uskutecznić nie dało, będzie on głosował za 
wypuszczeniem amortyzującej się renty.

Zmowa robotników w kopalniach węgla w o- 
kolicy Ł e o d y u m ,  przybiera coraz większe roz­
miary. Robotnicy w wielu fabrykach zaprzestali 
także roboty. Okolice Leodyum należą do najbar­
dziej fabrycznych w Europie i liczą około 150 
tysięcy robotników. Dla poskromienia rozruchów 
wysłano tam 6,000 wojska.

Oficerowie otrzymali rozkaz aresztowania wszy­
stkich mieszkańców, posiadających broń bez po­
zwolenia. W B r u k s e l i  i odbyło się we czwai- 
tek wieczorem bardzo liczne zgromadzenie cocya- 
listów, na którem uchwalono rezolucyę w duchu 
republikańskim. Następnie udała się część ucze­
stników tego zgromadzenia na plac przed pałacem 
królewskim. Policya, ostrzeżona dosyć wcześnie 
zastąpiła tłumom drogę i rozpędziła je z bronią 
w rętu . Na murach miasta pojawiły się afisze, 
wzywające robotników do podpalania i mordów.

Do jakiego stopnia doszło rozdrażnienie lu ­
d n o ś c i  i r l a n d z k i e j  świadczy o tem przed­
łożony parlamentowi wykaz osób, które w osta­
tnich miesiącach ulegiy tak zwanemu b o y k n t o -  
w a n i u, polegającemu na tem, iż wszyscy sąsiedzi 
osoby, dotkniętej wyrokiem ligi narodowej, zry­
wają z nią stosunki, nie wchodzą w żadne umo­
wy i uniemożliwiają jej nawet zakupno żywności. 
W lutym skazano na zupełne boykotowanie 181 
osób, a na częściowe 718. Nieraz zdarza się, że 
Irlandczycy, chcąc wykonać taki wyrok z całą 
ścisłością, używają do tego przemocy; w takich 
dopiero razach mogą władze angielskie wystąpić 
w obronie osób, wj kluczonych ze społeczeństwa. 
Wkrótce odbędzie się przed sądami irlandzk imi 
33 procesów z tego powodu.

Gabinet angielski nie ogłasza zbyt chętnie wia­
domości z B i r m y .  Prywatne wiadomości, nad­
chodzące z tej prowincyi do Londynu, przed ita- 
wiają położenie w niekorzystnem świetle. Gen. 
P r e n d e r g a s t  rozpędził wprawdzie oddziały 
powstańców birmańskich, czyli tak zwanych da- 
k o i t ó w, które się sformowały zaraz po wejściu 
Anglików, ale nowe oddziały powstańcze formują 
się już na tyłach armii. Dzienniki angielskie mó­
wią zwykle o dakoitacli, jako o zorganizowanym 
korpuaie wojska. Tymczasem dakoici nie posiadają 
wprawdzie stałej organizacji, lecz groźni są li­
czbą. gdyż każdy mieszkaniec Birmy jest w chwili 
potrzeby dakoitą. Na dane hasło zbierają się oni 
w ozaaczonem miejscu, ażeby stawić opór An­
glikom. Jeżeli wojsko angielskie nadciągnie w 
przeważnej liczbie, oddział birmański rozsypuje 
się i każdy dskoita staje się znowu na czas jakiś 
spokojn/n obywatelem kraju. Jest to zatem wy­
bornie urządzona partyzantka. Anglicy są obecnie 
panami tylko na rzekach birmańskich, na których 
zgromadzili znaczną ilość statków, i w kilku mia­
stach ; reszta kraju jest w rękach powstańców. 
Pod Y e m e t h e n ,  miastem położonem o 200 
mil angielskich na południe od Mandalay, a za 
tem na tyłach armii angielskiej udało się dakoi 
tom zgromadzić znaczne siły. Mimo uspokajają 
cych telegramów gen. Prendergasta obawiają się 
w Londynie o los załogi angielskiej w tem mie­
ście. Im  gorzej wiedzie się Anglikom w Birmie, 
tem większe trudności napotykają układy gabi­
netu angielskiego z Chinami. Rząd chiński rząda 
dz'ś stanowczo zwierzchnictwa nad pograniczną 
częścią Birmy, powołując się przytem na przy­
rzeczenie lorda S&l i s  b u  r y ’ e go .

Zapowiadany oddawna] p r o j e k t  r z ą d u  w ło­
s k i e g o  w s p r a w i e  r u m e l i j  s ki  e j został 
nareszcie w drodze urzędowej zakomunikowany 
innym mocarstwom. Włochy proponują rządom , 
które podpisały traktat berliński, ażeby zatwier­
dzić n o m i n a c y ę  ks.  A l e k s a n d r a  b e z  ż a ­
d n y c h  z a s t r z e ż e ń .  Książę Aleksander zo­
stałby zatem dożywotnim gubernatorem Rumelii. 
Wysoka Porta ma się zupełnie zgadzać z projek 
tem rządu włoskiego. Usposobienie w Konstan­
tynopolu jest d'ńś znowu bardzo przyjaznem dla 
Bułgarów, a przyczyniła się do tego nie mało o- 
statnia nota ks. Aleksandra, w której tenże do­
wodzi Wysokiej Porcie, że własny jej interes 
wymaga, ażeby go zamianowano gubernatorem 
na czas nieograniczony. Gdyby bowiem nomina- 
cya jego miała być odnowioną po pięciu latach, 
niektóre mocarstwa niezadowolone z j.jgo uległo­
ści dla sułtana mogłyby się temu sprzeciwić.

Agetmya Reutera donosi, że wszystkie mocar­
stwa z wyjątkiem B o s y  i przyjmą propozycyę 
Włoch. W niektórych dziennikach pojawiła się 
pogłoska, że RoBya myśli o detronizacyi ks. Ale­
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Stan wody na Wiśle. Wczoraj, tj w piątek u 
tworzył się zator w Dąbiu, a  wysokość słupa wody 
poduiosła się nagle o godz. 8 do 1 ’75 ctm. W i­
docznie musiały zbić się gdzieś lody, bo fala ro 
sła  z nadzwyczajną szybkością. Niedłogo jednak 
potem woda wyparła zator i opadła między 8 a 9 
godziną na 1 ‘25 cm po nad zero. Na wiadomość 
o zatorze wezwał natychmiast p. prezydent Szlaoh 
towski knmisyę ratunkową i z I  wiceprezydentem, 
dyrektorem budownictwa i naozelnikiem straży po­
żarnej objeżdżał wszyFtkie stacye, chcąc się osobi- 
śoie przekonać o stanie wody i czy urzędnicy, do 
czuwania przeznaczeni, pełnią swój obowiązek 
Staoyj tych jest s iedm , a mianowicie: przy mośoie 
kolejowym , na Dajworze, przy mośoie podgórskim, 
aa R ybakach, przy przewozie, przy rogatce zwie 
rzynieckiej i przy wolskiej. P. prezydent znalazł 
wszystko w największym porządkn, a posterunek 
straży pożarnej czuwał całą noc przy moście pod­

górskim i przy prrswo2 e, by w danym razie sygna­
lizować o niebezpieczeństwie.

Ruszenie lodów. Do namiestnictwa donoszą z 
Mielca dnia 26 bm.: Na dolnej Wisłoce sioi zator. 
Po przymrozku woda opadła. W górnej części rzeki 
lody ruszyły, przyczem utworzył się niegroźny za­
tor pod Przecławiem, na przestrzeni 4 kilometrów.

Prześladowani za wiarę. Do Galicyi (powiat 
sokaUki) przybyli w ostatnich czasach ze Spibołos 
w Hrubieszowskimi, trzej Włościanie, którzy przed 
kilkunastu laty. nie mogąc zostać nadal unitam., tu­
lili s ię , jak długo to było możliwem, do kościoła 
rzym.-kat. Potajemnie chwalili Boga w kościele rzym - 
kat., bo jawnie tego czynić nie mogli. Skończyło się 
to jednak te ra z , bo wytiopiono ich tajemne pra 
ktyki i postawiono alternatyw ę, wobeo której przed 
nieszczęściem już w żadnym razie ustrzedz się było 
niepodobna. Trzeba było albo przejść na prawosła­
wie , albo dać się wywieźć w głąb Rosyi. Trzej 
włościanie spikołoscy nie wiedzieli, cc począć z ro­
dzinami , bo o wyrzeczeniu się wiary katolicKiej i 
pozostaniu na miejscu myśl ani na chwilę nie po­
wstała. Powiodło się im dostać przez granicę z żo­
nami i dziećm i, ale w sianie opłakanym. Gospo­
darstwa ich stracone niepowrntnie, a możność zapra 
cawania na życie dla siebie i dzieci bardzo u t r u ­
dniona Stanęli biedacy na służbę jako parobcy. 
Nazywają się o n i; Jędrzej Karpiński, Józef Grabow­
ski i Teodor Radiuk. Wszyscy trzej są żonaci i 
mają dzieci.

Ofiarność Krakowian. P . Ks. Konopka pisze 
nam . Wszelkie wyrazy najserdeczniejszego pudzięko- 
wauia za słabe, w porównaniu z niezrównaną ofiar­
nością mieszkańców K rakow a, tego serca P o lsk i! 
Mimo składek i dobroozynnych odozytów koncertów 
i różnorodnych przedstawień, wczorajsze składka w 
kościele N. Maryi Panny na podupadłych rzem!eal- 
ników przyniosła 114 złr. 4 c t . , które prezydento­
wi miasta Krakowa wręczyłem. P. S z a f r a ń s k i ,  
przedsiębiorca pogrzebów, podał rachunek bardzo po­
rządnego pogrzebu wygnanki z pod zaboru pruskie­
go ś. p. Katarzyny Całkowej aa 26 złr., ale ich 
nie przyjął, leoz ofiaro toał 10 zlr. dla nieszczęśliwej 
rodziny zmarłej, resztę zaś 16 złr. na wygnańców. 
P. W ładysław  C h r o ś n i f a i e w i o z ,  technik o- 
twierający zakład kam ieniarski, uproszony do zro­
bienia tablicy marmurowej, która na wieczną pa­
miątkę banicyjnych dekretów pruskich wmurowaną 
będzie u wchodu w murze, ofiarował tablicę zupeł­
nie bezinteresownie. Wszystko są to dowody gorą 
cych sero i poc.zi.oia godności obywatelskiej, za cc- 
proste podziękowanie byłoby za małem, zatem w y­
maga ze wszech miar publicznego ogłoszenia.

Z teatru. Sezon nowości zaczyna się sie  na żarły 
w teatrze naszym. Dziś po raz pierwszy nowa ko- 
medya Abrahamowiozą: „Oddajcie mi żonę“ . W przy­
szłą sobotę: „Potrzebne grzeszki' komedya St. hr. 
Rzewnskiego, żywe zajęcie i gorąoą polemikę wy 
wołającego zawsze autora „Optymistów" i „Doki ra 
Faudtyny", potem „Sąd honorowy" Lubowskiego, 
również niegrana tutaj jeszcze kom edya, potem 
„Georgette" Sardou itd.

Wybór będzie wobec tego dla teatromanów nie­
podobieństwem : będą zmuszeni zobaozyó wszystko, 

P. Sembrich-Kochań8ka doniosła wczoraj, że z 
powodu zapowiedzianego we Lwowie w d. 6 kwie­
tnia występu, drugi jej koncert w Krakowie odbyć 
się nie może, że zatem wystąpi tutaj rai tylko je­
den — jedyny tj w niedzielę d. 4 przyszłego mie­
siąca. Przykrą ię wiadomość łagodzi artystka tem 
że oprocz objętych programom utworów f3 arye z 

Purytanów ", „Rigoletta" i „W esela F igara") śp ie ­
wać bedzie jeszcze pieśni Zarzyckiego „Dola" i Że­
leńskiego „Marzenia dziewczyny", oiaz że c a ł y  
dochbd a koncartn przeznacza ua miejscowe c e l e  
d o b r o c z y n n e  według wskazówek, jakich udzieli 
za przybyciem. Mimo tego publiczność jest w roz­
paczy — większa część bowiem biletów na odwo­
łany koncert została rozonwytaną.

Odczyt. Jutro, tj. w niedzielę, o godzinie 4 po­
południu w sali radne] będzie m iał dr. Bylioki od­
czyt pod iy t.: „O Wagnerze i Wagneryanizm.e"

P. G“8taw Zakrzewski, dotychczas poddany ro­
syjskiego państwa, złożył w dniu dzisiejszym w Pre- 
zydynm m agistratu przysięgę na obywatelstwo au- 
stryaekie. Przy tej sposobności ofiarował p. Zakrzew­
ski dla ubogich miejscowych 10 z<r. i dla wygnać 
ców z Prus także 10 złr. Ta ostatnia kwota prze­
słaną będzie komitetowi na ręce p. Konopki.

Dr. Lesław Borońskr przesłał do redakcyi Cru 
su  z powodu sprawozdania z rozprawy w sprawie 
przeciw p. Maryancwi Ju ttn  rowi następujące pismo:

Wielmożny Panie Redaktorze 1 W Nr. 65 z 20 
marca rb. zamieściłr, Szanowna Redakcja Osasu 
sprawozdanie z rozprawy w sprawie mojej przeciw 
p. Maryanuwi Juttnerowi. Mam nadzieję, że w in­
teresie prawdy Szanowna Rcdakcya r a s y  sprawoz­
danie swoje nzupełnió faktem, że na rozprawie od­
czytano uchwałę wydziału Izby adwokatów, któia 
uznała iż nie ma podstawy do jakichkolwiek kro­
ków na zażalenie p. Ju ttnera, ponieważ lioznemi 
dowodami wykazałem że działałem na podstawie 
udzielonej mi inłormaoyi i na wyraźne żądanie pp. 
Wolfa Matro era : Pinkasa Josefsthala. Uchwała ta  
Izby adwokatów złożona przezemnie przy rozprawie, 
znajduje się w aktach karnyoh. Prusząo o łaskawe 
zamieszczenie tego uzapełnienia pozostaję i  szaoun- 
kiem i poważaniem Dr. Lesłav Boroński.

Doroczny raut pnbliczny w sali hotelu Saskiego 
na dochód Towarzystwa św. Winoentego & Paulo, 
którym zazwyczaj zajmują się hi Adamowie K ra­
sińscy, z powodu konoertu Sembrioh-Kochańskiej 
przełożonym został z d 4 na 3 przyszłego raieBiąea.

Ewidencya podatku gruntowego. M agistrat o- 
głasza co następuje: Stosownie do §§ 18 i 1S u- 
stawy z dnia 23 maja 1883 r. 1. 83  Dz. U. P . o 
utrzymywaniu ewidencji podatku gruntowego podaje 
się niniejszeu do powszechnej wiadomości, że w celu 
przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w po­
siadaniu gruntów, tudziei w oeiu innycn urzędowych 
czynnośoi dla utrzymywania ewidencyi. P  Romań­
ski, nadgeometra ewidencyjny pomiarów, urzędować 
będzie dnia 1, 2 i 3 kwietnia br. w lokalu urzędu 
ewidencyjnego tj. w powiatowej dyrekoyi skarbu w 
Krakowie przy ulicy Kanoniczej na D piętrze.

O czem się właścicieli gruntów  zawiadamia z tą  
wzmianką iż w pomienienym urzędzie należy przed­
łożyć dokum entu, odoopząoe bię da zaszłyoh zmian 
w posiadaniu gruntów, lub też podać ustnie odnośne 
wyjaśnienia.

Stowarzyszenie młodzleiy handlowej w Kra­
kowie urządza na dniu 28 marca br. tj. w niedzielę 
wieczorem przedstawienie amatorskie, a mianowicie: 
„Ciotka na wydaniu", komedya w 1 akcie, przez 
J .  Blizińskiego, „Vis-a-vis“, fraszka sceniczna w 1 
ekoie, przez Ad. Abrahamowieza i „W erbel domo­
wy", obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami.
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W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
odbędzie się w sobotę wieczorek muzykalno-woKai- 
ny, w którego r rogram w chodzą: 1) Odczyt „O zna­
czeniu pary wodnej dla handlu i przemysłu" > de 
monstraeyami p. G. chemika i 2 ) część muzykal­
na z łaskaw ym  współudziałem pp. Brflcka i Kams- 
lera, oraz deklamacye. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

Zmarli. Marya z Robackich Koeipińaka, wdowa 
po dyrektorze muzyki katedry tarnowskiej, a matka 
obywatela tutejszego, zm arła w 61 roku życia w d. 
27 marca. Pogrzeb odbędzie się d. 29 bm.

Żałobne nabożeństwo izraelickie odprawi się 
dn. 28 bm. w świątyni na Podbrzeziu za duszę 
dra Leopolda Z u n z a ,  historyka literatury hebraj 
skiej, zmarłego w 92 roku życia, dnia 17 marca 
w Berlinie.

Biura Towarzystwa kredytowego rękodzielników i 
przemysłowców, przeniesiono w dniu dzisiejszym de 
domu Czynoiela przy ulicy Grodzkiej 1 1 piętro I.

LWÓW, 26 maroa. Ju tro  odbędzie się drugie po­
siedzenie nowo wybranej R aly  miejskiej, na którem 
nastąpi sprawdzenie wyborów. Po dokonaniu tej 
czynności będzie mogła Rada w następnym tygo­
dniu przystąpić do wyboru prezydenta i wiceprezy­
denta. W ybór dotychczasowych dostojników miejskioh 
jest stanowczo zapewniony, tak przynajmniej wnio­
skować można z wyniku narad poufnych, jakie się 
w tym przedmiocie już odbyły — jedna sproszona 
przez dra Radziszewskiego, druga przez r. m. Wa- 
lichlewicza.

Sprawa zmowy w fabryce stolarskiej W cztlaków 
nie postąpiła ani krok naprzód — pomimo środowej 
uchwały, iż mają się toczyć rokowania przy udzible 
reprezentantów w»ad:;>. Sześciu strejkująoych wzięła 
wczoraj p o lic ja , a mianowicie E isenharta, Pestka, 
Małeka, Staneckiego i Szlikiewicza. Skoro sama zmo­
wa nie jest w eJług obecnych ustaw Karygodną, 
przeto uwięzienie mogła nastąpić chyba skutkiem 
podejrzenia o jakieś gwałtowne czyny — co dowo­
dziłoby, że rozdrażnienie rośnie i że rokowania i 
pośrednictwo jcat niezbędne,

Nauka przemysłowa. Gzy tamy w Gaeecie lwow­
skiej : Pan minister oświecenia zamierza urządzić 
podczas g»ównyoh feryj tegorocznych w tutejszej 
szkole faehowej dla przemy ełu artystycznego, kurs 
feryalny, celem jednolitego wykształcenia nauczycieli, 
którzyby potem użyci być mieli do udzielania nauki 
w uzupełniających szkołach przemysłowych w Gar 
licyi. Zanim ministerstwo przystąpi do organizaoyi 
pomiecionego kniou feryalnegu, uznało za potrzebne, 
aby Kierownik tutejszej szkoły fachowej dla przemy­
słu  artystycznego p. W incenty Tschirschnitz w in­
nym zakładzie, gdzie taki kurs już się odbywał, i 
gdzie istnieje wzorowa uzupełniająca szkoła przemy­
słowa, zasięgnął informaoyj o celach i zadaniach ta ­
kich kursów feryalnych, o ich urządzeniu i prze­
strzegać się mającej metodzie nauczania, tudz eż o 
urządzeń,u f metodzie nauczania w przemysłowych 
szkołach uzupełniających. W skutek tego puiecił JE  
p. Namiestnik p. W ineentemu Tsebirschnitzowi, aby 
jeszcze w ciągu b. m. udał się do Bielska i w tam ­
tejszej państwowej szkoło przemysłowej zasięgnął 
informaoyj w powyższym kierunku. Po powrocie p. 
Tschirschu.tza zostanie opracowany plan kursu fe- 
ryalnego we Lwowie urządzić się mającego. Do u- 
działu w tym kursie powołani będą prto iew szyst- 
kiem tacy nauczyciele szkół wydziałowyeh i ludo - 
wy oh, którzy fnnkcyonują już w tych szkołach jako 
nauczyciele rysunków, dalej taoy nauczyciele ktńiry 
uzyskali już kwalifikaeyę do udzielania nauki ry 
siinków w szkołach wydziałowych, wreszcie, jeżeli 
nie zachodzą te warunki, także i taoy nauczyciele, 
którzy przynajmniej w konturowaniu płaskiej orna 
mentyki są dostatecznie biegli, a  nadto wykazać się 
mogą dosteteocnemi wiadomościami wstępnemi i bie 
głością w rysunkach geometrycznych. Co do wszyst­
kich uczestników kursu feryalnego wymaganą będzie 
’le możności jak największa znajomość praktyki naj­
główniejszych zajęć przemysłowych w siedzibie 
szkoły.

Organizacja przemysłowych szkół uzupełniających 
stosować się ma do ogłoszonego rozporządzeniem 
lL.nisteryalaem z 24 kwietnia 1883 ogólnego sta- 
tu tn  organizacyjnego.

Liczba uczestników tegorocznego kursu feryaluogo 
we Lwowie wynosić ma 20 do 25.

Kolbuszowa, 22 marca. Zabawa urządzona w d. 
6 m arca br. ua korzyść wydalonych z P rus roda­
ków przyniosła ogółem dochodu 132 -*łr. 67 ot. i 
1 rubel, wydatki wynoszą 58 złr. 27 ct. a pozo­
stały czysty dochód 74 złr. 40  ct. i 1 rubel. Do 
pomyślnego rezultatn przyczynili się znaczniejszymi 
datkami pp. hr. Tyszkiewicz, Niewiarowski, Ciesiel­
ska, Mareszowa, dr. Orzakiewicz, ks. F ijas, Bied- 
kowski, Błotnioki, Rybakiewioz, K oblańsk . P ietrzy­
kowski, Ekstein, dr. FJewic-., dr. Eram arzyński, 
per. Brzozowski, Szlusarek, Hippman, Rzuohoweki, 
Galiński, Pruchniewicz, Rewakowici, panna Eben- 
hóhe, również mieszczanie z Sokołowa znaozniejszą 
nadesłali kwotę, zaś Towarzystwo kasynowe dało 
bezpłatnie salę i św iatło, — za eo imieniem korni 
tętn  urządzającego serdecznie dziękuję.

M . Zdulski. 
Konsekracya ks. Jana Puzyny, kanonika ka­

p itały  przemyskiej na biskupa melfick ego in  par- 
tibus infidelium  a przeznaczonego ua snfragana 
lwowskiego, odbyła się dnia 26 bm. w  Rzymie.

Aktu konsekracyi dokonah kardynałowie Czacki i 
Ledóchowski i dawny metropolita lwowski arcybi­
skup Sembratowiez.

Miani Wania. Minister wyznań i oświecenia za 
mianował prowizorycznego nauczyciela szkoły wy 
działowej W ładysław a Relingera w Przemyślu, in 
spektorem szkół powiatowych dla okręgu szkolnego 
jaworowskiego w Galicji.

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta koncepto­
wego namiestnictwa, Kazimierza Jastrzębskiego, z 
Przemyśla do Wadowic i przydzielił go do służby 
przy starostwie w Wadowicach.

Składki. Na wygnańców z P ras  przesłał na ręce 
Adnrnistracyi Nowej Reformy p: M Zdulski z 
Kolbnszowy 74 złr. 40 ot. i 1 rubel, razem 75 
złr. 65 ct., jako czysty dochód z zabawy, urządzo­
nej tamże na ten cel — p Brano Miczyóuki z W ie­
liczki 13 złr. 21 ot. ze składki nrządzouej na w ie­
czorku pożegnalnym z powodu przeniesieuia p. Wi 
która Łemp;ckiego, praktykanta nam .esmictwa na 
nową posadę.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  28 m arca ; „Oddajcie mi żonę3 
komedya w 3 lk tach , A . Abrahamowicza.

Wyciąg z urzędowej części nr. 69 „Gazety 
Lwowskiej".

L i c y t a c y e ;  Sąd pow. w Krynicy, 1. o. s. 
9 b 5 . irzy pręty grum u nr. 49  w Szczawniku, 
termin 5 rnajs, 16 czerwca i 14 lipca o godz. 10 
rano, w gm. s ą d . , cena 100 złr. — Sąd pow. w 
Przeworsku , 1. o. s. 9 5 7 0 : realność 1. k. 88 w 
Urzejowieach , term in 29 kwietnia, 4 czerwca i 5 
lipca o godz. 10 rano, w gm sąd., cena 500 złr., 
kur. niew. wierz. adw. dr. Gottiieb w Jarosław iu. 
Sąd pow. w Lei.ajskn, 1. o. s. 5 8 3 : realność 1. k. 
23 w D orubachu , term in 4 m a ja , 8 czerwoa i 6 
lipca o godz. 10 rano. w gm. sąd., cena 2500  
złr. — Sąd obw. w Andrychowie, 1. o. s 1 0 6 9 : 
realność 1. k. 20, lwh. 16 w P rzybradzu , termin 
3 maja i 7 czerwca o godz. 10 raso, cena 622 
Hr — Sąd pow. w W śniczu, 1. o. s. 7496 : 
realność 1. k. 154 w Rajbrocie, termin 28 kwie­
tn ia o godz. 10 rano, cena 520 złr. —  Sąd pow. 
w W iśniczu, 1. o. s. 7 4 9 7 ; realność 1. k. 261, 
w Rajbrocie, termin 28 kwietnia o godz. 10 rano, 
cena 650  złr. — Sąd pow. w Przeworsku. 1. o. s. 
9568 : rcaluośó 1. k 22 w Maśkówce, tffrmin 28 
kwietnia, 28 maja i 28 czerwca o godz. 10 rano, 
w gm. sąd., cena 6000  złr. — Sąd pow. w Prze­
worsku, I. o. s. 9572 : realn. 1. k. 9, lwh. 18 : 
100 w Niżetycaoh, termin 29 kwietuia, 7 czerwca 
i 7 lipca o godz. 10 rana, w gm. sąd., cena 2400 
złr. — Sąd pow. w W iśn iczu , 1. o. s. 749S 
realność 1. k. 22 w Lipnicy dolnej, termin 28 
kwietnia o godz 10 rano, w gm sąd., cena 1500 
złr. — Sąd pow. w Pyczynie, 1. o. s. 3813, real­
ność 1. 35, termin 14 maja, 18 czerwca i 20 lipca 

10 rano. cena 450  złr.

W iatatóci s a i tm ,  l i t n i i i  i arijsljstae

Koncert Gorliwy kierownik chóru akademickiego 
p. W iktor B a r a b a s z  wyatąpił wczoraj z wła- 
ewyn koncertem. Koncerty równie w treść bogate 
równie ponętne nowością dzieł, nie często u nas się 
przytrafiają i wiele miejsca potrzebowalibyśmy na 
szersze omówienie programu. W programie tym po- 
czeBtne miejsoe zajęry fragmenty z niedokończonego 
oratoryum „C hrystus"‘ które podobnie jak „Paulus" 
i „Eliasz" należą do historyczno-mnzycznych prób, 
czyby nie udało się wskrzesić dawne formy, przez 
Bacha i Haendla zakreślone i zamknięte. Ta próba 
godna uwagi, ze względu na inteligentne przedsta­
wienie nowym, ludziom starej idei — to dowód nie­
zmiernej wzniosłości muzyki Mendelssohna. Z czę 
śoi 1 oratoryum, mającej opisywać narodzenie Chry­
stusa , pozostały: recitatyw, tercet i chór, a z II  
poświęconej opisowi męki i śm ierc i: dwa reoitatywy, 
dwa chóry i chorał. W każdym zaś prawie z tych 
ustępów uwydatnia się siła  i wielkość natchnienia, 
każdy budzi przekonanie, że powstał w skutek ta­
jemniczego popędn wewnętrznego, że to nie wynik 
zimnego tylko obrachowania nauki i czczej rutyny.

Dla fantazyi muzykalnej romantyczny poemat 
Geibla „Schoen’ Ellen" mógł dostarozyó szczęśliwych 
sytuaoyj i umiał też z nich skorzystać kompozytor 
niemiecki Max B rn ch , nadając każdej z nich cha 
rakterystyczuy i właściwy oddźwięk w traktowaniu 
dzieła na pół Iiryoznem, na pół dramatycznem. Po­
w stała stąd ballada muzyczna na chóry, sola i or­
kiestrę , zwiększająca szereg tego rodzaju utworów, 
które pod wpływom Mendelssohna uprawiali Sohu- 
m an n , H  ller, Gade i inui. Okazujący szczególne 
zbliżenie do dwóch ostatnich kompozytorów — Brach 
zdradza tntaj dążność szlachetną, oraz panowanie 
nad formą i środkami mnzyoznemi, w ogóle jednak 
otrzymane z utworn tego wrażenia raczej na grun­
towne w ykształcenie, jak na silną inwidnalność 
kompozytora może wskazywać.

Jako kontrast do powagi programu dostaje się 
słuchaczom le k k a , pełna wdzięku Suita z baletu 
Delibesa „Goppelia" z misternemi szczególniej w

Kraków, dnia 37/3.
bez bieżącego kupom.

Ruble papierowe roesyjskie za iioO rubli
Marki niemieckie. . . .  ,  100 mar.
Kupony irehme . . . . . . .
Dukat nowy ważny . . .  .....................
JO-to frankówka "iotaj . .....................
3 i, F >żyezka kraj. galie. . . . za złr. 100 
41/, % Pożyczka hiai. galic. . . „ „ 100 

Obligaoyb indemn. gai. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banka kraj. za złr. 100
5% Obligi kom unalne.............. I  Emie.
t  a  Listy zast. Tow. kred. ziem. , . . . 
4 *  U* 9er.

» ■ ■ ■
,  ,  Banku hip. ......................

5 $  ,  ,  ,  . z p i e m .1 0 4
5 4  , » > ,  - zw r.za4 0 lat
'  4  sast. KróL PoL . za rabli 100
%% , likwid. „ . . .  100

Lwów, dnia 36 3.
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gaL (dywid.) na rd .  200
5 4  Listy zaet. Tow. ‘red. mem. za zł. 100
4 4 »  » w ,  w , ,  19®
4 l/t  4  Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 
:.4 Listy zast. Banku hipet. gal. ,  .  100
5 4  Obiigaey* indemn. galie. za z. 100 m. h
. " s 4  Obligacye nożyczki krajowej za z. 100 
S  bor *e a u  B uk*  kraj. za dfe IM

płacą żądają

125 —126 —
61 26 61 75

5 90 6
9 95 10 05

±03 —104 —
94 — 95 50

104 25 105 25
96 — 96 50
99 25 100 50
96 _ 96 50
9-3 — 94 50

101 60 102 25
103 40 104 __
101 60 1 2 25
99 60 100 10
99 50 100 26
90 25 91 25

273 _ 277 _
101 70 102 40
95 50 96 25
u6 50 96 60
99 75 100 25

104 50 106 25
94 25 95 25
99 60 ICO Sb

Warszawa, dnia 363.
bez bieżąeego kuponu.

5 4
* 4
54
5 4
54
5 4

5 4 :
5 4
* 4
5 4
44
f*5 4

Listy zaBtorfne z r.
Listy likwidacyjne . . . „ n
Listy zast. Warszawj 1. Em. „ „

* ■ * D. .  .  n
i • ,  HI. ,
n - „ n IV- ,, „ „

Wiedeń, dnia 36/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu. 
Kenta anstr. papierowa ab 16 % za a 

, ,  ar tlm a „ ,  ,
,  ,  złota . . . ,  ,
■ * pap nowa .  ,

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% 
, 1860 „ 500 „ ,  .
„ 18 0 „ 100 ,  ,  ,

,  ,  1864 bez % całe ,  ,
,  ,  1864 bez 4  pół ,  ,

OBLIGACYE KOKONY WĘGIERSKIEJ.
14  Renta rfota na 1000 sir. . za d r . 100 
5 *  .  papierowa. . . .  ,  ,  100
5 4  Obi. w. Ortb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
PoiyCau prem. węg. po 100 złr. „ ,  100

> • , , 5 0 , , a 100
4 4  Lwy Oimńalds fTbeisa-Rag.) .  109

części I  waryacyami na temat Krakowiaka Mo­
niuszki.

Świetne wykonanie Suity zaszczyt orkiestrze 13 
pułku przynosi, zaznajomienie zaś publicznośoi z 
dziełami Mendelssohna i B racha jest zasłngą sta­
rannie wyuczonyoh chórów, oraz p. Grzymalskiej, 
która partyę solową odśpiewała głosem czystym, 
świeżym — godnym dalszych sradyów. W odśpie­
wanej jeszcze przez tę amatorkę kompozycji Gou­
noda Ave Maria widocznym był rozstrój towarzy­
szących skrzypców. Z poszanowaniem za to, jakie 
się utworom tego rodzaju należy, g rał p. Hock In- 
trodukcyę i Fugę B acL a, a pieśniami węgierskiemi 
wywołał prawdziwe zachwycenie.

P. Barabaszowi wśród oklasków i wywoływań 
wręczoną została ze strony chóru akademickiego we 
wdzię znytd upominku ozdobna battuta. Bez wątpie- 
uia żywe te objawy sympatyi staną się dla niego 
zachętą do dalszej działalności, tak dla muzykalnych 
naszych stosunków użytecznej i godnej uznania. Że 
publiczność liczniejszem zebraniem uznanie to zanie­
dbała wczoraj potwierdzić, w ina to może nie obn 
jętnośei, ale nadmiar produkoyj muzycznych o tej 
porze, któremu szczupła ilość osób, mogących w 
mieście naszem opłacać podatek koncertowy, podo­
łać nie jest w stanie. as.

M m
Ogólne zgromadzenie krak. Tow arzystw a rol­

niczego Okręgowego odbyło się wozorsj pod prze­
wodnictwem wiceprezesa dra Paw ła Brzezińskiego. 
Na 80  członków należących do towarzystwa brało 
zaledwie 23 udział w tern zebrania. To też w tak 
szozupłem zgr^madzenin nie wszystkie sprawy bę 
dąco na porządku dziennym zdołauo załatwić. Do­
konano tylko wyboru trzech delegatów na ogólue 
zgromadzenie centralnego towarzystwa rolniczego w 
Krakowie odbyć się mające dnia 5 i następnych 
kwietnia rb. W ybraui zostali delegatam i: hr. Sobie­
sław Mieroszowski. p. Alfred Milieski i p. Felicyan 
Szybalaki.

Na wniosek p. Milieskiego uchwalono zwołać po­
nownie ogólne zgromadzenie tegoż towarzystwa na 
dzień 2 kwietnia rb. i godzinę 3 popołudniu w 
sali Rady powiatowej, celem omówienia i postano­
wienia, czy i w jakich lepszych warunkach może 
istnieć dalej towarzystwo rolnicze okręgowe, lab też 
rozwiązać się winno dla braku sił żywotuych. — 
Uchwalono także, jednak tylko w zasadzie, zwołać 
8nkietę z osób fachowych nie tylko z łona towarzy­
stwa roluiczdgo ale i z poza jego grona, której ma 
być zadaniem zbadanie i wskazanie, jakie w zasto­
sowania do teraźuiejszego położenia rolniczego nale­
żałoby oprawiać w krakowskim okręgu n ś lm y  dla 
handlu. Ta i ;nne spiaw y ua porządku dziennym 
będące, a ua dzisiejszem zebrania ni ezałatwionę, 
przyjdą jeszoze raz pod*dyskuB/ę na najbliższem w 
dniu 2 kwietnia rb . odbyć się n.ając°m ogólnem 
zgromadzeniu.

Na ogólnem zgromadzeniu To w  rolniczego,
które odroczono — jak wiadomo — |na dzień 5 
kwietnia, między wnioskami okręgowyoh Towa ruystw 
rolniczych przyjdą na porządek dzienny trzy wnio- 
„ki Towarzystwa rzeszowskiego, a n ranow ioie: 1) 
wniosek o uzyskanie zmiany obecnie obowiązującej 
miary sp iry tusu ; 2) wnioaek dążący dc popierania 
rozwoju Towarzystwa wzajemnei ponooy oficjali­
stów pryw atuycń; 3 ) wniosek W sprawie aseku ra­
cy i bydła. Co do wniosku drugiegc żąda Towarzy­
stwo rzeszowskie nznania i zastosowania zasady, ze 
przy ugodach służbowych z oficjalistami ma być 
położony w arunek, iż pewna ozęśó wynagrodzenia 
rocznego przeznaoza się na ndział, zabezpieczający 
oficjalistę Oo do wnioskn trzeciego powołując się 
szczególnie na wyniki Tow. asekuracyjnego Stgo 
Marcina w Marieńbadzie, o którem kilkakrotnie do 
uosiliśmy, żąda, aby k mit ot myśl wprowadzenia n 
nas aseknracyi bydła wziął pod swoją rozwagę i 
na następnem żebranin wnioski własue przedstawił. 

Narada chmielarzy. z  uwagi na przesilenie han-
dl jW , gruźne dla l iajowej prodnkcyi chm ielu, po­
stanowił komitet Towarzystwa rolniczegc krak. za­
sięgnąć opinii wszystkich producentów ohmielu 00 
do środków, mogącyoh zapewnić produktu wi krajo­
wemu odbyt po cenach korzystniejszych, rokują iycb 
producentowi pewien dochód za pracę i nakłady.

Dla dokładnegu rozważonia wszelakich środków, 
tak  odncszącyoh się dc handln, jak ulepszeń w pro- 
dnkcyi i przechow yw ania, odnędz e się w niedzielę 
du. 28 bm. spólna narada sekcji ohmielarskiej z 
zaproszonymi prodneentami chm ielą, zamieszkałymi 
w obrębie działalności krak. Tow. roln.

Bliższe szozegóły podane w nr. 66 N . Reformy 
z da 21 bm

Ostatnie wiadomości.
Od sekretaryatu Koła polskiego otrzymujemy 

następujące urzędowe sprawozdanie:
Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w 

dniu 25 marca przedłożył przewodniczący p. J  a- 
w o r s k i petycję Izby handlowej krakowskiej, 
wystosowaną do Koła o poparcie petycyi wnie­
sionej do Izby w sprawie reformy postępowania

przy przymusowej sprzedaży nieruchomości. Pe- 
tycyg tg przekazano komisyi prawniczej Koła. 
Uchwalono także głosować w Izbie za wyborem 
p. Y a y h i n g e r a  do komisyi roztrząsającej pro­
jekt nstawy przeciw socyalistum, w miejsce p. 
G o ł u c h o w s k i e g o ,  który mandat złożył.

Przed przystąpieniem do roztrząsania przed­
miotów, zamieszczonych na porządku dziennym 
obrad Koła, p. A b r a h a m o w i c z  przytaczając 
pogłoskę, że sesya Rady państwa ma być po u- 
chwaleniu budżetu i ustawy o pospolitem rusze­
nia, odroczona przed świętami aż do jesieni, za- 
interpelował polskich członków komisy, podatko­
wej , w jakim stanie są obrady nad zaprojekto 
waną przez rząd ustawą o opustach podatku grun­
towego z powodu wypadków elementarnych. Po 
objaśnieniach, danych przez pp. C h a m c a  i 
D z i e d n s z y c k i e g o  rozwinęły się dłuższe roz­
prawy, po których uchwalono, aby komisya par­
lamentarna starara s i ę , iżby ustawa ta , orsz u- 
slawa o zabezpieczenia wsparcia robotników, zra 
nionych przez machiny przy pracy w fabrykach, 
i inne nagłe sprawy załatwione zostały przed 
odroczeniem Rady państwa.

Następnie przystąpiono do dalszych rozpraw 
szczegółowych nad budżetem ministerstwa spraw 
we w oętrznych, a po uchwaleniu jego pozycyj i 
wniesionych przez komisyę budżetową rezolucyj, 
obradowano nad budżetem ministerstwa obrony

P. P o p o w s k i  żąda upiważnibnia do prze­
mawiania w Izbie przy pierwszym tytule tego 
budżetu, aby wykazać, że kraj nasz czyni bardzo 
wiele w sprawie koszar dla wo; ska, i że niewła­
ściwa instrukeya, wydana przez rząd co do bu­
dowy koszar, utrudnia postęp tej sprawy — Po 
rozprawach, w których wspomniano, że całą tę 
sprawę już przedstawiano na posiedzeniu delega- 
cyj wspólnych, .jbdnak dobrze jest ją tu powtó­
rzyć, i w których dalej wykazano, że niedostatek 
koszar dla wojska w Galicyi jest następstwem 
zaniedbania kraju przez lat sto pod tym wzglę­
dem oraz przedstawieniu w cyfrach, co gonny 
miejskie pod tym względem zrobiły, upoważniło 
Koło p. P o p o w s k i e g o  do przemówienia w 
tym duchu i żądania zmian w instrukcyi wspo­
mnianej.

Wiedeń, 27 marc&. Rząd austryacki ukończył 
już przygotowawcze prace d k  przedłożenia Ra­
dzie państwa projektu do odnowienia ugody cło- 
wo-hardlowej z Węgram.. Projekt ten przedłoży 
wkrótce, skoro rząd węgierski będzie gotów u 
siebie, bo porozumienie obu gabinetów zostało 
nareszcie osiągnięte. (Nieuiadomo jedaak, na ja­
kiej podstawie — szczególnie co do głównego 
punktu spornego — co do cła od nafty kauka­
skiej. Przyp. R ed).

Wiedeń. 27 marca. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści wspólnie z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych zajęło się wypracowaniem projektu do usta­
wy przeciw fałszowaniu artykułów żywności.

Wiedeń, 27 marca. (Spóźnione.) Z narad, od­
bywających się temi czasy między rządem au- 
stryaciini a węgierskim pokazuje sę, że obie 
strony wielką wigę przywiązują do tego, by od­
nowienie ugody cłowo-hardlowej odbyło się bez 
poprzedniego wypowiedzenia ugody. Ta właśnie 
okoliczność wywiera wielki wpływ na obie stro­
ny i skłoni je do pewnych wzajemnych konce- 
syj. Dlatego można się spodziewać, że rokowania 
zakończą się jnż w najbliższym czasie. (Dzisiej­
szy telogr&m donosi już o zakończeniu rokowań 
i o ostatecznem załatwieniu sprawy dotąd spor­
nej. Przyp. Red.)

które, gdy w odpowiednim czasie na zewnątrz usu­
nięte nie zostaną, spowodować mogą najcięższe i 
najniebezpieczniejszt choroby. Na wiosnę i w jesieni 
właśnie jest pora odpowiednia, ażeby w czasie re­
ku nagromadzone w ciele i po nim rozeszłe i czyn­
ność pojedynczych organów wstrzymujące pierwiastki 
i soki (żółć i ślina), prawidiowem ciała nieszko- 
dzącem usauięoiem oddalić i  przezto zapobiedz in ­
nym oiężkim doiegliwbśoiom, które przez nadmiar 
tych pierwiastków powodowana być mogą. Nie tylko 
cierpiącym m a przeszkody w trawieniu, zatkanie, 
wzdęcie, osntka, napływ krwi, zawrót głuwy, ocię­
żałość i znużenie członków, typochondryę, macinni- 
cę, krwawnicę, ból żołądka, ból wątroby i kiszek, 
leoz także dla zdrowych albo za takich się mają­
cych nie dość szybko, poleca się drogocenny czer­
wony sok życia, który przebiega nasze żyły i ży ł­
ki, by zupełną czystość i wzmacniającą działalność 
przez prawidłową i regularną ku rac ję  należycie 0-

Jako najlepszy środek na to można każdemu po­
radzić aptekarza Ryszarda Brandta szwajcarskie pi­
gułki, które nasze wybitne powagi lekaiskie, jako 
skutecznie na to działające i bezwaiunkowo nie­
szkodliwe gorąco zalecają, najbardziej doradzane by­
wają i dostać je można w aptekach, pndełko za 70 
kr. Należy baczną na to zwracać uwagę, by każde 
pndełko miało na etykiecie krzyz biały w czerwo- 
liem polu i podpis R. Brandta. f2C2 16-35)

J f a d e s ł a n e .

S I C Ł K W H M K
napój oszeńriajfoy stołowy,
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Henryt Maitoni, Karlsbad i Wiedtn.
(210 7 48)

H A D E S L A K E .
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Rubryka „Nadesłarie" ssie p ech o w i od Rodak 
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N A D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Złmler

(dawniej Józef RiedeF) Rynek. 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparrta kościelne i t. d
S«i« towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56ft 261-800

N A D E S Ł A N E .
Tajemnice naszego organizmu. W  czasie roku 

wydaje krew ustawicznie nieużyteczne pierwiastki,

Kollmera c. k. uprzyw patentowane zegary 
uznane jako najlepsze, cieszą się we wszystkich 
częścach państwa te rn , iż są powszechnie ulu­
bione, a producent przez coraz to nowe wynalaz­
ki 1 ulepszenia doszedł do tego, że zega.ui jego 
pod każdym względem, co do trra io śc  i dobrej 
konstrnkcyi uznane są za najlepsze. Podczas te­
gorocznej wystawy przemysłu umeblowania Naj. 
Pan wyraził się bardzo puehwalnie o zegarach 
przez JKóllmera wystaw.onych i zaszczycił] obe­
cnego tam wyotawcę dłuższą rozmową, w kilka 
dni potem Jego. Ces. W. Arcyks. Karol Ludwik 
oglądał wystawione zegery i poczynił kilka za­
mówień. Przyjaciołom dobrze idącYch zegarów 
możemy jak rajlepiej zalecić wystawę Wilhelma 
Kóllmera (Wiedeń IX Servitengasse 1), która 
słusznie znakomitą ma opinię za wyrób, nowych 
zegarów i za reparatury

S r m  telegraficznie.

Wiedeń d. 26 marca 18S6.

Resta papierowa austryackŁ . .
,  5 ’ papierowa Aeopodet
„ i r a o m a ...............................
,  złota 

4*> Renta złota węgierska . . . 
Akeye Barkr Austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe ac-tryajkie . . 

,  „ węgierskie
Londyn ..........................
Napoleendoi . .........................
Lo. iba rdy .........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
A k«ye Lwowskc-Czerciowieekie . 
Anglo-bank . . . . .
1 inion  .....................
Banki a r e i n ....................................
S m a td b a h n ..............................
Elbetł alb....................... .....
T ram w ay .........................................
Laide.'ba A ....................................
‘ l p u e ..............................................
M a rk a ..............................................
Bnbel  .......................... .....
D u k a t ..............................................

Berlin d. 26 marca 1886.
Banknoty anstryaokie.....................
Wiedeń...............................................
W arszawa.........................................
R u b e l ..............................................
K4  Listy >Mta\me KróL Polsk. . 
a *  Tlisty likw'laeyjne . . 
Akvye Karola Lud ,/ika . . . . 
Akaye k .e d y to w e ..........................

«  I e * d a
pumami potudaiom

85-80 85-70
—•— 101-86
—■— 85; 85
—•— :■ 14-50

104-02 10407
—-— 8 7 6 --

301-75 301-40
307-50 307 40

—•— 12565
—•— 9-Og

124 50 124-60
208 50 208 80

—•— 233-50
—•— 11675
7 6 - 75 90
—•— 111-25

255-20 255 —
16175 162-—
20425 204-—
11525 115 40
28 — 2860
—•— 6166
—•— 125-45

5 93

-V--- 504-50

pocą ćadąją

— - 91 26
—  ___ 100 10
— .  — 97 50

96 -
—  — 95 60
—  ----- 95 40

85 70 85 8“
85 85 86 -

114 80 115 _
101 85 102 —
129 75 130 25
139 50 140 —
140 25 140 76
170 75 171 26
169 75 170 25

104 05 104 20
95 60 96 75

115 - 115 50
121 25 121 50
121 — 121 50
124 25 124 50

OBLIGACYE. INDEMNIZACYJNE.
54  Obi. ind. ab lu % ese. Galieyi za 100 m. k.
5 4  „ „ „ 104  „ Buków. ,  100 ,
5% > ,  > 7 4  „ Siedm. „ 100 ,  „
5 4  ,  ,  7 4  ,  Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
0 4  l  osy Donan-Regali]. z 1870 za sztukę 1
6 4  Poż,azka ,  z 1878 „ ,  1
3 4  Serbska poż. pr. po 100 fran., „ 1

Losy Tureckie pr.. 400 „ .  .  1

LISTY ZASTAWNE.
4% 4 , Bank krajowy galicyjski 
6 4  Banku hipotecznego galic. 
5 4  ,  hip. gal. : 10 4  pr.
5 4  ,  ,  ,  40-let. .
:4  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 4 ......................................20-1

................................ 36-1
4% 4  Boden-Credit allgem. Bst.
3 4  Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4 4  Galic. Tow. kredyt, ziemsk.
Z 4  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5 4  Banku austro-węgierskiego 

i 4  > 1 1

za złr. 100
,  „ 100

100
.  ,  100
„ .  100
. „ 100
,  n 100

„ 100
.  „ 100
.  ,  100
„ „ 100
,  .  190
. ,
,  .  19«
.  .  100

płacą

104 75
105 25 
194 SO 
104 80

116 75 
105 - 
31 30 
18 30

95 -  
103 50 
101 50 
99 75 
99 -  

J01 -  
100 —  

126 25 
100  —  

101 60 
95 50

101 40
102 30 
99 80

103 90

t

106 60 
105 75 
105 25 
105 60

117 25 
lOb 50 
32 -  
18 60

102 -

101 80 
102 70 
99 30 

104 40

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 4  Albrechta . . .  na 300 złr. za 10C 
5 4  Fe.dynanda północn. na 300 ,  ,  10C
l1/, 4  Kar. L. Ei 1. z 1881 na 3o0 ,  „ 10C
5 4  Ko8zycko-Bogum. ,  200 ,  ,  10C
4 4  Lw.-Czei. z 1884 300 z. ab 1O4  za 101 
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 10C 
4 4  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 10C
’> 4  siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  10C
i 4  - omb. (Sudh.j .  500 fr. za sztukę 1

5 4  Nordosty . . na 390 
0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Kred. dla handlu i prrem. ua 100 złr. w. a. 

104 — Klary
102 20 4 4  Tow.Zegl.Dnn. a b l0 4  
100 25 Krakon mie
100 — Ofner (miasta Bndy)
101 50 Czerwonego Krzyża austr.
100 25 » » w«t?-
127 — Rndolfa
100 25 Stanisławowskie.

4% 4  Tryestyńskie 
4 4

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a,

płacą żądają

102 —
107 75 108 25
101 25 101 76
103 30 103 60
83 60 84 -
92 75 93 25

’22 75 123 50
101 — W  50
158 - 158 50
101 — 101 50
100 50 101 — .
76 - 76 40

179 75 180 _
45 - 45 _

119 - 119 76
17 75 18 25
48 — 48 50
14 40 14 60
9 — 9 40

19 50 20 -
26 - -------

135 75 136 _ 5
69 - 70 -

I
I

- 1

’6‘—
7-

9.81

7-9-.
9-50
994

200
100
160
•00
ZOO 
b 00 
100 
200 
200

zł.
AKCYE BANKOWE.

Anglobant.............................ua
Bankrerein Wienu- . . . ,
Kredy dia nandin i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. . „ 
Laenderbank (504 w pł.). „ 
Au8tro-węgierskie . . . .
Unionbani .........................
Galie. Bank hipoteczny . ,
Bana kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fium a.......................na 200 zł.
Ferdynanda .-ółnocn. . . ,  1050 „
Franciszka Jozefa . . . .  200 „ 
Karoli Lnewika . . . . .  210 „ 
Lwowsnii-Czeraiow.-Jassy.  ,  200 „
Elżoiety ............................. „ ‘200 ,
Ko-TyeKO-BogumińBkie . . ,  200 ,
Rndolfa.....................................  2u0 ,
Siedmiogrodzkie . . . . .  20C ” 
StaatBeisenbabr . . . . .  200 „ 
Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 „
Żegluga na Dunaju . . ,  500 ,

W A L U T Y ,  
y pełue ważne . . . .  za sztukę

pełne^^ażne

1100 (Uri

P^acąl żądają

116 70 ]
111 2 5 :
301 20 301 
306 90 307 
114 10:114 50 
876 —(87f _  

75 60 76 _

117 — 
111 50 

60 
30

193 25 
2392— 
216 50

193 50 
9395- - 
217 — 

208 80 205 20 
233 — 233 50
245 *5 
154 75 
192 ~  
191 75

246 25
155 25 
192 60 
132 25

255 10 256 30
123 79 
470 —

5 93 
9 98 

12 31 
10 27 
12 54 
49 85 

125 26

124 — 
473 —

5 95 
9 99 

12 33 
10 29 
12 59 
49 C5

125 76
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W dwóch wyrazach można sjreśidć: 
Kochać1., ufać!., choć nie pieścić!

Obłuda.
Lody syberyjskie złamane! wię

cej domyślności!
Fałsz.

Niewolnico!!! obudź się póki je­
szcze czas! Zajrzyj w swoje sumie­
nie i obaez, dokąd dążysz? zguba 
Cię cieką niechybna, jeżeli zawie­
rzysz c/łowiekowi, którego wyo­
braźnia twa sobie w brylantowym 
wystawia świetle.

431 2 2

FABRYKA DAMSKICH PŁASZCZY.

co J. FADENA
przy ul. G r o d z k ie j  Nr. 21, 

1 piętro,
poleca się Szanownej Publicz­

ności wielkim wyborem
płaszczy, zarzutek letnich 

i ubrań dziecinnych
podług n a j n o w s z y c h  wzorów 
wiedeńskich i paryskich, po ce­
nach przystępniejszy eh

niż dawniej. 393 2 10 
Wszelkie zamówienia uskutecz­

nia w przeć ągu 24 godzin.

Dolmanów i Ubrań dziecinnych.

Alfred Rassl
w Opawie

H A N D E L  N A S I O N
poleca Bwój obfity skład wszelkich

rolnych i leśnych nasion.
Oryginalne z 1885 gatunki; siła kiełko­

wania i prawdziwość gwarantowane.

Środki nawozowe
śląskie, delikatnie mielone, nawozowe, 

s/kliste, gipsowe i 
kościane m ączki, 

SnpcrloRlaty,
Nawóz z h a li i am oniaku, 

pod gw&r&ncyą analizy 
Cenniki, wzory, speeyalne oierty gratis 

i franco. 280 3 5

Biuro kontroli
i reklamacyi, kalkulacyi frachtowej 

D .  M  A  J f  D  L  A
w  Krakowie, Rynek 15,

Udziela informacyj we w uelkich spra­
wach kolejowych, rewiduje listy frach 
towe z ostatnich lat 3 bezpłatnie, a w i a- 
zie zawiele ściągniętych naiożytości frach­
towych przez koleje podejmuje reklama­

cje. — Program warunków wysyła
opłacony. 344 10 10

L. 2206. 411 3 3

Konkurs.
Rozpisuje się konKurs ua posa­

dę s e k r e t a r z a  przy Magistra­
cie miasta Stanisławowa.

Płaca roczna luOO zlr. Rok 
próby.

Warunki: Wykazanie się złoże­
niem trzech egzaminów państwo­
wych, dwuletnią praktyką w któ­
rejkolwiek gałęzi urzędowej.

Inne warunki jrk  zwykle.
Wiek normalny nie jest wyma­

ganym.
Termin podania do 20 kw.etnia 

1886 .
Od Magistratu kroi. miasta

Stanisławowa, 17 marca 18 86.

Wszelkie nagniotki,
^ r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
heuwa iię w jak najkrótszym czasie jedynie 
Przez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ­
kiem na nagniotki H a d la u c r u  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 cc.
Nagrodzony najwyższemi złotemi me­

dalami. 290 5 26
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego.

wynalezione i wyrabiane przez
Franciszka Pichlera,

e. k. itarszego weterynarza w armii 
nuatro-węgierckiej,

szczególniej jako skuteczne wypróbowane 
przy wszystkich zewnętrznych defektach 

ho ni i byd ła  rogatego.
Kilkakrotnie odszczególnione zaszczy- 

tnemi świadectwami, pismami dziękezyn-

Inemi i uznaniem weterynarzy, ro.niczyoh 
stowarzyszeń i instytuoyj i licznych wia- 

ścioitsli dóbr. 360 5 10 
Do nabycia w Kr a k o wi ,  n pp.: A. Sie­
dleckiego, K. Wiszniewskiego, E. Stoek- 

mara, P. Sawieżewskiego.

PIERWSZY 1 NAJWIĘKSZY SKŁAD
prawdziwych francuskich i angielskich
PERFUM

i a r t y k u ł ó w  t o a l e t o w y c h .
Ceny stałe i najniższe, prawie jak oryginalna w Paryżu i Lon­

dynie. Cenniki wysyłam na żądanie Iranko.
Zamówienia załatwiam za zaliczeniem pocztowem. Korespon- 

deneya w języku polskim, niemieckim lub francuskim.

Prawdziwa W oda Kolońska,
wyrabiana przez ZEN0 & C. w Londynie po złr. 1, 2 i 4.

w  Perfumerie
K E K O  ' r iedniu,
obecnie am  Grabem Nr. 7, w Wiedniu 7 .

 ̂ ~ s  Cajt.

285 6 6

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i SpółkiJ
p g *  b u k i e n n l c e  N r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  " W

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
i poleoa swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
I tanku płótna i szirtiKgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i bzirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
a* C e n n i k

| Kołnierzyki męskie i 
gatunku

Kosznle w lepszym gntunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Kosznle w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajaoh złr. 3-80, 5 16.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, 2 50 i 3. | 
Z barchanta gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75-
Spednloe damskie 

Zwykłe od złr. 1*60 do 2, z dobrego szy- i 
fonn zlr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3'50, 3-75, 4 i 5 .1 
Spodnloó z trenami z wstawkami lab bez| 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spodniee z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane pisą złr. 3'50 i 3*85 I 

Kaftaniki.
Z Bzyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3-50, [ 
z barchanu gładkie złr. 1-20, l-7b i 1-90. 

Haft. ozdob. Inb oko lane piką złr, 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumbuiskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2-50. |

! Wielki wybór pończooh damskich białych I kolorowych, Jakoteż mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zaknpiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wymacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzet lua,, i że n tszeceny

są bez konknrencyi. 2 wysokim szacunkiem

damskie w doskonal ym 
tuzina złr. 1-20 do 1"50. 

Mankiety męskie i dam. /a 6 par złr. 1*80 do 2. 
1/> tnzina lnianych ohuetek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr. 
lj, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Ohustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6. 
j  ’/• tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 de 3. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4/4 i 4/„ ezlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, li 
i4 i 16.
aztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

11 eztuku (63 ł. albo 42 m.) •/, i »/4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników mian; cL od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfun na bieliznę męską i damską od eentów

°U i "L

zfri
25 do 50 ct. za metr.

| Serwety różnej wielkości od */4 do 
jak najtaniśj, od 150, 2, 4 złr.

[ Garnitury Ininne do nakrycia stołn na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3‘50,5, 7, do 50.

Koszule damskie, 
i Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. ] 35. 
j Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzib lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3*20.

74 5 10

Filia: 3L BEYERA i Spółki.
18kład fabryczny towarów płóolennych, zapas gotuwej ■ ollzny I wypraw ślubnych] 

w KRAKOWIE, Sukiennice N~ 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

„Zum goldenen I P O r P U O C C P  aP*- w Wiedniu 
Roichsapfel J ,  \  O  d l i i  U T  D l i  Śingerstr. 15.

P I G U Ł K I  CZYSZCZĄCE KREW
dawniej wane p i g u ł Ł j u u i  u n i u  e r s a l n e m l ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w którejby pigułki ve nie okazały w bardzo wie­
lu wypadkach swej ondownój działalności. W najnporczywszych t.ypaakach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tyeh pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  31 c ., zw A j z  O p u ­
d e ł k a m i  z ł .  1*5, poeztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10. (U fn ie j n i ż  zwAJ

n i e  w y s y ł a  s i ę ) .
Nadeszło jnż mn^Jtwo listów, w których Lmsumenoi tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkioh chorób, wyrajają bws d..ięki Kto raz ,użył tego środka zaleć™ go dalej. 

f /Ę T  Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  t u t ą )  k i l k a :
L eougang , 16 m a ja  1888 r.

S zanow ny P a n ie  I P a ń s k ie  p ig u łk i działaj% 
p raw d z iw ie  cudow nie, n ie  s% ta k  j a k  in n e  za ­
chw alane  ś ro d k i,  lecz p o m a g a ją  rzeczyw iście  
na  w szystko .

Z zam ów ionych  na  W ie lk an o c  p ig u łek  ro z ­
d a łem  p raw ie  w sz y s tk ie  p rzy jac io ło m  i  zn a jo ­
m ym , a  w szy stk im  one pom ogły ; naw et osoby 
w  s ta rsz y m  w iek u  i z ro zm aitem i c ie rp ien iam i 
i c ho robam i doznały  p rzez  n ie je ż e li n ie c a łk o ­
w ite zdrow ie, to znaczny u lgę , i chcij ich d a ­
lej zażyw ać. U p ra szam  zatem  o ponow ne p rz y ­
s łan ie  p ięciu  zw oi. O dem nie i w szy stk ich , 
k tó rz y  za pom ocą  P a ń s k ic h  p ig u łek  w y zd ro ­
w ieli, n a jse rd eczn ie jsze  podziękow an ie .

Marcin Deutinger.
B ega, St. G ySrgy, 16 lu tego  1882 r.

S zanow ny P a n ie  ! N iem am  słów  na  w ypo­
w iedzen ie  n a jse rd eczn ie jszeg o  p o d z ięk o w an ia  za 
P a ń s k ie  p ig u łk i, gdyż po B ogu w yzdrow ia ła  
m oja  żona, k tó ra  przez p a rę  la t  c iężko  c h o ro ­
w ała, p rzez  P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew  
a ja k k o lw ie k  jeszcze  j e  zażyw ać m usi, to  zd ro ­

w ie j e j  ta k  się p o lepszy ło , iż z m łodocianą  
rzezkości%  m oże spraw ow ać swe obow iązki. 
Z m ojego p o d z ięk o w an ia  p ro sz ę  d la  dob ra  
w szy stk ich  c ie rp iący ch  z ro b ić  odpow iedn i uży ­
te k  a  za razem  zechce m i P a n  p rz y s łać  znów 
dw a zw oje p ig u łek  i dw a m y d ła  ch iń sk ie .

Z Szczególnym  szacunk iem  
A l o j z y  N o w a k ,  og rodn ik .

W ie lm ożny  P a n ie !  P rzy p u szcza jąc , że w szyst­
k ie  P a ń sk ie  le k a rs tw a  są  ta k  dob re , j a k  P a ń sk i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m ojej rodz in ie  
k ilk u  z a s ta rz a ły m  odm rożen iom  szybko  pom ógł, 
zdecydow ałem  się  m im o m ojej n ieufności do ta ­
k ich  śro d k ó w  u n iw ersa ln y ch , chw ycić  się P a ń ­
sk ich  p ig u łek  czyszczących k rew , aby  za ich 
pom ocą u sunąć  d ługo le tn ie  c ie rp ien ie  hem oro i- 
da lne . W y zn a ję  w ięc P an u , że ch o ro b a  m oja  po 
4 ty g o d n iach  użycia  lek u  zupełn ie  u s ta ła  i że 
p ig u łk i po lecam  n a jg o ręce j w k ó łk u  m oich  zn a ­
jo m y ch . N ie m am  nic p rzeciw  tem u , je ż e li P an  
chce, sg ło sić  pub liczn ie  m oje  p ism o.
W ied eń  20 L u tego  1881 r.

Z  szacunk iem  C. v . T.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom Sło­
ik 40 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO*. i  BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna­
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel karczowy itp. Flaszeczka 
50 ot.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- 
nmatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­

mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : boi u, u głowy, za­
wrotowi, karczom żołądka, palenia żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł.

POMADA TAN60CHINDWA J. Pserbofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. _

W s z e lk ie  H o m e o p a ty c z n e  l e k a r s t w a  s ą  z a w s z e  w  z a p a s i e  
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga­

zetach ogłaszan" krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
Chińskie mydło toaletowe, sztnka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg pudełko 60 et. 
Pate Peetoralo Gerrgi jeden z n-jiepezych i najprzyjemniejszzeb środków pr/eoiw zaflo- 
gmienin, kaszlowi, chrypce, nionżytom, pndełko 50 ct. — Likier z ziół górskich W 0. 
Bernharda, fiaszka złr. 2-60, pół flaszki złr 140. — Esencya ua oczy Dra Romerahausc- 
na flaszka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1‘50. — Płyn gośćcowy Kwizdy flaBzka 1 złr. — 
Wódka francuska, fiaszka 60 ct. — Sobaumaana s il żołądkowa, pndełko 75 et. — Piguł­
ki dla paów pudełko 30 u. Plaster dla turyatów, zwój 60 ct. Z francuskich szczególności: Wino 
pepsynowe Chassalong, fiaszka złr. 2 25. — Wino chiaowe Ossiana Henr), flaszka 2 złr. — 
Wino chinowe z żelazem flaszka złr. 2-50. — Proszek Paulinia Fournłera, pndełko złr. 
2-50 pół złr. 1"50. i t. d. i t. d. Wszelkie artykuły nie będące na składzie sprowadza na

żądanie punktaalnie i najtaniej. 51 9 10
B r  R o z s y ł k a  p o c z t ą  n i ż e j  5  z ł r .  t y l k o  z a  p o p r z u d n ie m  o t r z y m a ­
n ie m  k w o t y  p r z e k n z e m  p o c z t o w y m , w ię k s z e  k w o t y  t a k i e  z a  z a ­

l i c z k ą
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia deklaracye i formalności cłowe, wszelkie wysyłki i dostawy, 
zajmuje się opakowaniem mebli, przeprowadzką w wozach krytych 
wyścielanych bez opakowania. 413 6 o

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o wczesne zgłosze­
nia przeprowadzek, gdyż wpierw zamawiający mają pierwszeństwo.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó­
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach._____
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach._______________________________________ 370 6 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

i Z A M P A i f
kryształowy

po cenie złr. 2 do złr. 3.50
wysyła

J .  L .  A m c i h i e n
0^  w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25.

Kapcom adziela rabatu, 
ń  Agenci poszukiwani. 131 29 0
0 0 0 0 0 0 0 0 4

pieem mim
L I Z Y Ń S K J E O O

w  Jarosławiu
jest według licznych uznań i świadectw lekar­
skich niezawodnym środkiem dyjetetycznym w do­
legliwościach leniwego trawienia, jak dispepsyi, 
brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie sir, 
wzdęcie, obstrukcja, kjngeaya, hemoroidy, nie 
dokrewność i w. i. —  Cena za sztukę 20 cent. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i nandlach. 

439 2 0 .

us-ssas:

Marka oohr.'-,

SZAMPAN
A Y A L 1  « & C #

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p '

E D W A R D A  P D C n S A  w  K ra k o w ie
przy Głównym Synku. 71 22 84

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacelskicb kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano­
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęoiu, odbijania kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeni™ eię piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w netach, żółtaozce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żofądKa poohodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym itolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpienia ni 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.

Składy
bierajski, K.

K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk,. F. Gralrwaki, 
E. Radkr, A Siedlecki, E. Sieckmar, F So- 

. Wiszniewski. BI KŁA apt. Erich Keler, Reiuherta

szezewski.

spadk., Kol r  ,. Fachs. 30GHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 
BŁA3EJ0WA apt. Rożejowski. BRODY apt. F Liszka, A. I.aender, Knlak, K. Griin- 
span, Witośławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hansberg, apt. Dembiński 
i J  Łobos. BRZESKO apt. W. J»noezek. BRZOZuW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. itTDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. oieoawski. BOliOl.ODCZA- 
NY ąpt. A. Mozolloucz BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOROW apt. H. Dyskiewicz. CHRZANuW apt. B. Sporysz. DOLIN1,  apt. S. M.Trannfellner. 
DROHOBYCZ ipt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a t. J. Biliński. DĄBROWA G. fl.iscń«e 
i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GLOGOW apt. Ig. Stroka. GRY ló  vV apt. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENKA apt. Azentowioz. HUSI iTYN ipt. Czerssi. JAROSŁAW apt. 
W, Pohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Paloh. JEZIERNA apt. J. Czemeiyński. JORDA­
NÓW apt. Edw. Baohner. JEZUPOL Aleks. Mozołr. ,,'ski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Btonzel KFY8TYN0P0L apt. Ormezowski. KAMIONKA ,pt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Heger. KhAKUWlEO apt. W? ko- oroąski. KUIffY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
apt. Reehtenberg. KRYNICA apt H. Nitribitt. K jdIK uW  apt. Dadlee i Misiołek. KĘTY 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. .* huehs. LIS KO apt. F. Mo- 

ki. LWÓW apteai: Beiter, Blum.»ufe)d n , Krzyżanowsk P, Miko] »sch, Jul.
LEŻAJSK E. Denku 

Schalboth. Ml .14- 
rEPOŁOMICE apt. Ti- 

chy. NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAM1EŃ apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD­
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt Jsn Pietraszek PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owieohowski. ROZDOŁ amt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ­
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN ipt. T. Ficmczewski. SKOLF apt. Le­
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANlSŁA,VuW apt. J. Macnra, A. Amiro- 
wiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czerni ni. SZCZURÓW ‘ apt. 
W. Heinz SZCiZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA, nad Zbru- 
ozem apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Haberm u a .  STO- 
ROzjYNIFC apt. Fallenbaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Węgrzynowski. 
,'ARNOPOL aDt. Fr. Jamrouiewiez i H. Kahane. TŁUMACZ api. W. Szankowski. TY-

I ,  vuii DiAcohi. h  m ., — ■. —  ' f r ”  ~  —— —------------- - j - -
I Lnwisch ZAł.OZCE apt. Br. Malkowtli. ZBARAz, apt. E. Krah. ZALESZCZYKI apt. 
Śzymonowiez. ZŁOCZuW apt Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. W. Kamienobrodzki. óBO- 
RÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ZURAWNO apt. J. Tamaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenihal, apt. Herdliezka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Koaioki. RADOMYŚL ąpt. S. Sobolewski.

GJówny akład przesyłki w apteee pod „Aniołem opiekuńczym"
K aro la  B radego  w  H rom ieryżu .a l 7 6 1 0 1 ; 

usianailfinangit ó l H J p l  I s i l s J m l lEaHfigilraH iaicnB fiaiHniBngiHniBngi

Prawdziwy francuski
k o n i a k

z l-oku 1875 
firmy A. C. MEUKOW i Sp. w  Koniaku
poleca po 2  złr. 40 ct. oryg. flaszkę; 
przy odbiorze 5 flaszek naraz po 2 złr. 

25 ct. franco i opakowane 
H A N D E L  

j .  S a n a k u  w Krzeszowicach.
i 420 2 3

Miezawodar Płyn ua OdpioM
wyrobu

E .  B A 9 L E B A
ig le ta r i! , j i i  ZhH w Kran ; rit
Co wieczór pędzlnje się odgniotek; zaraz po | 
pierwszem Inb drugiem pędzlowaniu oi- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, pc jedno Inb awu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznocoiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n i  223 12

K  F B U i
w znacznej ilości sprowadzaną wodę sel- 
tereką zastępuje według orzeczeń Sw. 
Towarzystwa lekarskiego i P. T. Lekarzy 
w zupełności, zm-.na od lat sześciu przez 
nas wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 

zalecana sztuczna

Woda Selterska,
którą najgoręcej P. T. Publiczności po­

lecamy.
K . R zc f/ca  i  C h m u r s k i ,
fabrykanci wód mineralnych w Krakowie.

Dostać można w aptekaeh WW. Wiszniew­
skiego, Redyka, Sobierajshiegc Krokiewicza, 
Radiera, Tranozyńskiego, Wilczyńskiego i w han­
dlu W. Janigi, St. Feintacha, w większych ilo­

ściach zaś w fabryce. 337 10 0

Państwo ZASSÓW pod CZARNĄ rozmyła za 
zaliczką

sadzonki i nasienie leśne
jednoroozuą sośninę ,po 30 ot., dwuletnie 

świerki 1 złr. 50 oent., akacyę 2 złr. 50 cent., 
olszynę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie 
sosny złr. 80 ct., świerka 67 ct. za 1 fuut — 

oraz sprzedaje na miejson piękny zarybek

karpi królewskich
po 1 złr. 50 ct. za kopę. 331 1120

Materye na suknie
t y l k o  z  s i l n e j  w flh r y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu
3*10 m e t r o  na j e d n o  u b r a n ie
za złr. 4 .0 0  z dobrej wemy;
„ » 8 . — z lepszej weuiy,
„ „ 1 0 .— z wyborowej wełny;
- „ 1 3 .4 0  z najlepszej wełny.

Plaldy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za Jztukę. — Wybo.ne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye n: surduty i płaszcze od 
deszczu, materys tyflowe, lodc™, commie 
kamg&rnowe szewioty, trykoty, sukna bilw 
do we, sukna damskie, peruwieny, di skin; 

poleca

Założony Jai Slaroisti, -
Skład fabryczny w B e r n i e  

(morawskiem).
W z o r y  f r a n k o .  Karty z wzorami dU

panuw krawców n i e f r a n k u w a n e .
P r z e s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 

10 złr. f ir a n k o .
Main zawsze skład snkna wartości 156.J00 

złr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
interesie pozostąją zawsze resztki od 1 do -5 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt­
ki po znaoznie zniżonych oenaćr produkty i 
sprzedawać. Wzorów tycb resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, Ze inne firmy 
także wymieniają resztki, może zit gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

Wskutek naśladowania przez firmy nie­
zdolne do dobiej produkcyi albo oszukań­
cze, czaję się spowodowanym, zanieohać in- 
serowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zaohowali w pa­
mięci i w razie potrzeby zaszczycili r m  
znowu cennemi swem: zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku niemieckim, oze- 
sk in , węgierskim, polskim, włoskim i fran­
cuskim. 292 9 24

Najlepszym i wypróbowanym
środkiem przeciw 

odgiiioikom,
działającym skutecznie bez najmniejszego bólu, 
tylko przez pendzlowdLie usuwającym nagniotki, 
jest gwarantowana „ t y n k tu r a  z  k e r u h -  
n u “ aptekar: a S c k in e id a , St. Georgz -Ape- 
theae Wian, V, W i_nmPTgarse 33, gdzie z wsz«l- 
aiemi pisemnemi zamówieniami odnieść się na­
leży Cena całego flakonu I złr., połowy 60 ct., 

z posyłką pocztową drięcej o 10 ct.
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stookmara. 

230 6 15

mimm ....

PIWO
w butelkach  i w beczkach

O K O CIM SK IE
Exportowe i Marcowe*

Zft staraune wykonanie obetalunków ręczy 
^  sumiennie znany

'* SHdd Piwa Krajowego i Zatraniczoegf 

J . I I I P P E R
w  Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

44 18

W Składzie
fortepianów

przy ul. Sławkowskiej i. 16,
z powodu zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się takowe po cenach 

fabrycznych. 318 3 3

4



Si. 71,
1 Tta^sSnSSs s

■inKjszem ma & zaszczyt don. i i  P. T. 
8, snownej Publiczności, i i  ot? rzyłam 
Handel towarów norze mycn, win I de-

 li kat esów, oraz skład wódek, rosoli-
sów 1 rumu 

Obok tegoż handlu jest gustownie urządzony 
pokój do śmadań. Piwo J. i  J< hna, mi: i ao 
p e a na aaklanki i t. p., oraz róine przekąski. 

Poleeająo się łaskawym względom P. T.
z poważaniem 

M . I to jk o w s k a ,  
ulica Ploryańska 1. 24, 

44g 1 pod .Trzema Dzwonami".

NOWA REFORMA. Jtraktfw ¥$ Marca ItS o .

B i ż u t e r i e
paryskie, wachlarze, parasole, laski 

w magazynie
F . SZUKIEW ICZA  
Kraków. Bynek A-B.

402 1 0 W

i
Potrzebny jest

b u f e t o w y
człowiea tacbowy; xaucya wymagana 100 
złr. — Zgłosić się należy w lokalu Tow. 
aked. .Zdrowie" między 2 a 8 godzinę. 

447 1 3

500 dukatów
w nagrodę temu, który po używaniu

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo­
wania zębów. 

Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 85 ct. flaszkę w Magazynie ga- 

linteryjuym

FILIPA EILE
Kruków ul.

Na prowincyę
flaszek posyła się franko. 

443 1 50

Grodukii Nr. 6. 
przy odbiorze 10

amy zaszczyt podać do powszech- 
T H  aej wiadomości, że objęhśmy na 

skład i wyłączną sprzedaż dla Galicyi i 
Bukowiny mineralny pokost uniwersal­
ny, farby tarto w tym ie pokoście, jak 
również wszelkie inne wyroby z pierw­
szej auati'. węg. c. k. uprzyw. parowej 
fabryki wyrobów chemicznych „IRIS", 
B a. ki, Badziejewski i Spółka w Dro­

hobyczu.
Cenniki, próbki, jakoteż osobne oferty na po- 

wjżaze wyroby, wysyłam^ na żądauic frauso
i gratis

Wiselkie zamówienia upiiszamy wprosi na 
■ in o  ręoer przesyłać, a za rzetelne, tkuratnr 
spina, e wykonanie tychże naprzód ręczymy.

437 L 2
Z szacunkiem

H u b n e r  i  H a n k e ,

Pożyczki
hipoteczne, konwersye długów, oraz wszel­
kie komisaa, kupna, sprzedaże lub za­
miany, wyrabia i załatwia szybko polska 
flrm a: S. J. C harles W artalski, Wien V

Biidigei^gasse 11. 43o 1 3

Boslera
woda na zęby i do ust
jo t niezaprzeesenie najlepszym środkiem na 
M l  z ę b ó w ,  oraz do u t r z y m a n i a  1 c z y -  
■ a c z e n i a  z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowa­
na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 

równocześnie ■ szelką niemiłą woń.
1 flaszka 3 3  c t .

B .  T t i c Ł l e r ,  aptekarz,
W. Bóssler’8 Nachfolger, 

w Wiedniu, I. Rey.erungsgasse Ł  
Tylko prawdziwa w Kr a k o wi e  u E. Stook- 

mara apt., A. Siedleckiego aptek., W. Redyaa 
spi., w Ta r nowi e  u A Bergera; w Ja ś l e  u 
Romualda Paloha api.; w Koł omyi  u W. Dą­
browskiego; w Wa r e z  u B. Krzywobłockiego 
aptek. 110 10 10

PRACOWNIA BLACHARSKA 
K A R O L A  M A R K U S A
przy ulicy Szpitalnej wprost Kasy 

Ouczędnoto u  Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności

wyroby własne
w bardzo wielkim wyborze,

jako to: wanny od 12 do 45 złr., 
z ogrzewaniem od 34 do 80 złr., 
zycbady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia­
derka różne od 1 do 3 złr., wy­
chodki pokojowe w wielkim wybo­
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 

od 1 5 0  do 4 zlr.
Co do trwałości i formy przewyż- 
■sają te wyroby wszelki zagranicz­

ny towar 27 12 13

Resztki sukna
4 metry) w różnych kolorach, wy- 

•turanjąoe na kompletne ubrania męskie, 
przesy.a za pobraniem: 1 resztkę sa 

złr. 5 -  126 10 24
L .  i t o r e h  w  B e r n i e .

Niepodobając". się przyjmuję napowrót 
Próbki darmo i opłatnis.

* * * * ** * # # # * # * * * * # * # 0 *  m m m m m  m
W Egzystujący od 1S05 roku ,4° 1 6

2 Zakład ogrodniczy
f  C. U L R I C H

w Warszawie, ulica Ceglana Nr. 3,
poleca ze /nliżającą się porą sadzenia, znaczne zapasy drzew owocowych, 

j e  drzew i krzewów ozdobnych, r ó ż  piennych nisko 3ai zepionyeh i t. p. 
w  z własnych obszernych szkółek w Gorcach pud Warszawą.

Katalogi na żądanie odwrotną pocztą przesyła się franko.
^  Na Wystawach rolniczo-przemysłowej i ogrodniczej, odbytych w roku ze- 
j ł  szłym w Warszawie szkółki moje otrzymały oprócz nagród pomniejszych 
^  3 medale złote i medai srebrny wielki Ministeryum Dóbr Państwa.

Wacław Głowacki
jubiler

w Krakowie, w,Rynku, róg ulicy Brackiej
poleca

Skład swych wyrobów
złotych i stołowych sreber,

Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce Sprzedaży 
maszyn ao szycia, mają' z a w s z e  n a j l e p s z e  w y n u y

i a.sktaazie, pozyskałem sobfeogólne zaufanie fczanown sj Pu- 
bi" zności, ftore starać się iędę tahże nadal utrzymać. Pomię­
dzy tysiąoami, którzy odemnie n l a s z j  n j  d o  s z y c i a  fami­
lijne jak i dla użythu rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadowolony.

Obecnie polecam m a s z y n y  d o  s z y c i a  zupełnie nowej 
konstrukcyi, nadzwyczaj pojedyncze i praktyczne.

Maszyny „óingera“ wyprzedaję po cenach nadzwyczaj ca 
nich. Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwyću uła­
twień na wypłaty miesięczne, przy płaoeniu gotówką udzielam 
odpowiedniego rabatu. Używane maszyny przyjmuję w zapłacie 
i daję zupełne poręczenie.

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu i naj- 
oiszej szyją, o czem świadczą dowody Szanownych Osób kupu­
jących u mnie.

Nowość dla dzieci.
Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 8 złr. 

Maszynki do nawlekania igieł maszynowych, sztuka 25 ct.
Igieł tuzin 30 ct. — Oliwy fl 18 ct.

Telesfor Jonas w Krakowie,
ulica św. Jana Kr. 5. 320 3 12

oraz
różnych kosztowności wyrobów zagranicznych po 

cenach najumiarkowańszych.
Skład ten zaopatrzony także od lat wielu w wy­
roby z chińskiego srebra w najlepszymi 

gatunku. 44i i 4 1
Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacje.

Istniejący dawniej pod firmą: „Leon Feintuch“ 
MAGAZYN NOWOŚCI

obecnie

Inny Szymańskiej
w Krakowie, Suk ieice, I, 2,

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych towarów galanteryjnych,
a mianowicie:

Cud przemysłu!
Tylko 3 zlr. 73 centów

kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregjilówańy, sam przyświecający

zegar wahadłowy bijący godziny
co godzinę lub pół godziny, z dwoma bromowanemi ciężarkami,

z wahSdłem’ w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitnjąeej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która . k. uprzywilejowaną masaą świecąca jest pocią­
gnięta i w noc] 8amn przez się jak księżyc przyświeca, tak, że w nocy bez światła
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręczę

pisem ną gw aran c ją ,
również jak za dobry chód zegaru. — Jestem jedynym wynalazcą tyoh /.egarów i tylko 
dlatego tak niesłychane tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysisey na 
składzie i potrzebuj gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy ra.y tyle. Każdy ze­
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zrgaiów uskutecznia się za zaliczką 

pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy:
Fabrik leuchtender Pendeluhren

Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9,
J. H. BabinoTics.

O s t r z e ż e n i e !  Z innej strony ogłaszane wahadłowe zegary z budzikiem po 
2 złr. 10 et. i tak nazwane remontoarowe wahadłowe zegary oo 2 złr. 85 ot., »ą gra­
tami, niemugącemi oddawać usługi zegaru, przed których zakupuem ostrzega się P. T. 
Publiczność w j»j własnym interesie. 386 1. 3

| Najnowsza wyroby z bronzu, skóry 
i porcelany

Majoliki angielskie i francuskie.
Wachlarze najmodniejsze w wiel­

kim wyborze.
Rękawiczki znane z dobrego ga­

tunku, męskie i damskie od 3 
do 12 guzików.

| Biiuterye w wielkim wyborze fran­
cuskie i angielskie.

Parasolki najnowsze angielskie.
Gorsety francusLie a la Siróne.

1 Kapelusze męskie filcowe w naj­
nowszy cn fasonach od złr. 1*80.

Cylindry Habiga i kapelusze skła­
dane (Chapeaux mecaniąue).

Krawaty męskie w najnowszych 
wzorach.

Kamizelki do podróży i polowania. <*

Kaftaniki i spodnie trykotowe, sy­
stemu prol. Jag era, jedwabne, 
wełniane i bawełniane. 

Szkarpetki angielskie fil d’acosse | 
wełniane i jedwabne.

Kołdry i pledy angielskie 
Płaszcze ang. gumowe „revcrsible“. j  
Parasole angielskie (Automatoa). 
Laski i spieniły.
Albumy i ramki do fotografii w wiel-1 

kim wyborze.
Pularesy, portmonetki, tyionierki ] 

i cygarówki.
Torby, kufry i necesery do podróży. 
Wielki skład perfumeryi francu-| 

skiej i angielskie]
Woda kolońska prawdziwa, flaszka ] 

od 50 ct. do 1 zlr.
Wszelkie artykuły toaletowe.

Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 315 5 5 1
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Chcąc zapobiaJz oszukańczym anonsom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo
wywozowe i Kompania towarowa „Wiktorya", ab wszelkie towary gumowe, firanki, dywany,
serwety jedwabno, kap n: łóżka, sernety na stoły i dery n konie przesyłał generaluy za­
stępca tych firm, pan B e r n f e l d ,  szanownym prywatnym odbioroom po „Wy eh cenaeh fa
Wycznych, za gotówkę lub za pobraniem pocztowem, już to pocztą, już ież koleją.

Vlctoria dywaniki nad róŹKa, z wyobrażeniem zwierząt lub kwia­
tów złr. 280 . Vlctorla serwery na stoły z frendzUmi, według najnow­
szych wzorów złr. 2 20 3*40. Vlctorła kapy na łóżka złr. 3"z0 i 4*20
■ rniury gobelinowe, dwie kipy na łóżka i serweta na stół złr. 775. 
yictoria-garnitur również 2 kapy na łóżka i 1 serweta na stół złr. 7*50 
i złr. 10. Vlctoria firanki, składające się z 3 bardzo długich 
skrzydeł z bordiurami, 1 draperyi z dw ma pasami do fira­
nek z frendzlami. Całe okno złr. 3‘50, 45U. Prawdziwe 

sohodnie szenllow" serwety na tó< złr. 5 i 7. Smyrneń- 
ikie portiery szenilowe, najnowsze w dziale firanek, za sztuLę 
złr. 9, wzór tunUańskl złr 4. Prawdziw irankl 
złr. 6*50 i złr. 8*57. Koce na łużka dla służby złr. 2*50 i 
złr, 3. Kołdry flanelowe złr. 5 i złe. 6. Kapy kaszmirowe 
we wszelkich anlomcL, podszyte najlepszego gatunku szyfo­
nem sztus i złr. 4 60. Kołdry normalne według systemu pi-of.
ISgera ztr. 13. Medyolańskle kołdry zdrowia i kapy jedwabne 
na łóżka, dla osób cierpiących, pokrycia je d -il ne na tabu-
rety złr. 375, podwójne i aj lepsze złr. 6‘3Ó. Vlctorla atłasowe kołdry plkuwane i « wszelkich 
kolorach, 118 etm. szerokie i 190 itm. długie, złr. 8.50. Przy obstalunkaeh firanek, serwet na
stół i kołder, prosimy o wskazanie pożądanego koloru.

W a lk a  s oszustwem j, deram i na  koniec
Fabryka d e r  „Viotoria“ ofiaruje w celu zwalczenia oszustwa, olbrzymie,1 szerokie, nad-

zwyozaj grube, nieulegająee zniszczeniu Yloforla dery na konie z 6 kolorov.emi pasami t< iko po
złr. I‘40 Też same 190 etm. iługie i 131 szerokie złr. 1*60, n ijcięższe podwojnejpo złr. 1*90.
Der tyoh można używać na koee do spania.

Panom P. T. włnśclcielom koni polecamy nasz specyalny 
gatsnek der flaalerskicb, jasno-źółtyoh, z ośmioma kolorowe- 
mi bordiurami, sztuka po złr. 2 60, najlepszy gatunek po 3*50.

Sporyalność w prawdziwych angie'sklch kołdrich podró­
żnych z imitaeyą ukóry tygrysiej, których można używać do 
pokrycia wózków i sanek. Za sztukę złi 8 50 1 złr. 9*50. 
Prawdziwe ang. pledy podróżne dfa panów, 350 etm. długie, 

i . 150 etm. szerokie, za sztukę złr 4 75 i >ir. 5*50, najlepszy
* gatunek złr. 7.50.

Największy wybór dywanów, kołder, erw. t na stoły i 
der na konie. Cenniki na żądanie gratis i franco.

Zwracam uprzejmie uwagę moich szanownych P. T. odbiorców, iż mam wyłączne zastęp, 
stwo nowo wynalezionych amerykańskich płaszczy kauczukowych od di e*czu dla panów i pań. 
Można ich używać po jednej stronie jako pdiotów i zarzutek od kurzu, a po stronie kauczuko­
wej jako płaszczy od deszczu. Płarzeze te dają się składać w nadzwyezaj oienkie zawiniątko, 
kióre można schować do kieszeni. Nie^ma zarówno na wsi jak i w mieśoie lub w podróży wręcz- 
oie, piękniejszej i praktyczniejszej odzieży. Cena sztuki tylko złr. 7*50. Przy obstalunkaeh pła­
szczów prosimy o podaaie długośui tegoż, licząo od kołnierza.

Zs mówienia przyjmuje Generalna Ageieya Towarzystwa eksportowego i towarów „Victoria“

incsem
LOSYfl,

Mo UPiliJ w gótówee
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K l n o a e m - l w o s j  i t m  i t i t l f :  °  
r t  UtsryjnsM m  h n i ą .  Oeukey-khbe, BmńpMt, WtOtnarguM i

’ • •■'ii.' V * •’ł-J*fH*-3
309 15 0

N . R .  R e r n f e l d ,  Wien, I, Saizgrles 3.
Filie w Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Petersburgu 1 Konstantynopolu.

86 8 52

!! Z A D Z I W I A J Ą C E ! !
O elegsnckiem wykonaniu, formie, trwałości i wybornym mechanizmie,
został przezemnie na nowo wynaleziony, 6 złotemi i srebrnemi medalami wynagrodzony

remontoarowy zegar wahadłowy,
lO-letniaJgwarancya

za siłę świetlaną 
tarczy godzinowej.

CE NA:  
f t  złr. 83 ct.

2-letnia gwaraneya
za regularny 
chód zegaru. 

CENA:  
f t  złr. 83 ct.

Ten przepyszny zegar jest w metalowej pozłacanej oprawie dokładnie os idzony, 
jak załączony rysunek wskazuje; ma patentowaną tarczę godzinową ze szkła płaskiego, 
która posiada zadziw aiacą właściwość, że w zupełnie ciemnej nocy przyświeoa sama 
jasno jak księżyc. Prócz tego jest ten zegar opatrzony alarmująoym budzikiem dzwon- 
lowym i ma brązowane oiężark, a poniewan oenj jego ustanowiono na 2 złr 85 ct., 

przet- każdemu daną jest możność zakup eiru takiej ozdoby swego mieszkania. Rozsyła 
się jedynii tylko i . przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem.

Ignacy  W e l - . i ,  zegarmistrz i fabrykant,
____________________Wiedeń. II, Tempelgasse 6-32.______________245 3 4

Kieszonkowe remontoary mocne, z wybornym mechanizmem, trwałe, do­
starczam za gwarancyą w przepysznej, podobnej do srebra oprawie, za 6 złr. 60 et.; a 
moono złocone nie do odróżnienia od zegarków z prawdziwego złota za 7 złr go ct.

D o m  ł ia n d lo w y
Ala pod firm a:

« FR. LENERT
w  K r a k o w i e ,  ulica Sławkowska „pod Gankiem

poleca w  zastępstwie fab ryk :
CEMENT Szczakowdki krajowy 200 k i l o ................................. .' złr 5*50

165 „ ................................. „ 4*70
%00 „ ................................. „ 3 2 0

50 „ ...............................................   1*80
— „ z PerlJoos 200 ......................................................... , 7 * 2 0

„ Gro9zowiecki 200   „ 6 * 3 0
165 „ ..................................„ 5*25
100 „ ................................. „ 3*60

50 „ .  ................................„ 2 . -
WAPNO hydr. Lilienfeldskie czyli Roman-Oement 100 kilo . . „ 2*25

„ Saulicha ' 100 „ . . „ 2*50
„ „ rzeźbiarskie do odlewania 100 „ . . „ 3*—

1 GIPS tutejsi 100 k ilo ............................................................................. .....  1*—
wiedeński rzeźbiarski 100 kilo 4, 5, i IŁ złi 

na kilo: 3 ct., 6 ct., 7 ct. i 14 ct. 
na wagony odpow iednio  taniej.

TRZCINA, wiązka 11 ct., 10 wiązek złr. 1, 100 wiązek zh 9.
PAPA krajowa, rulon 10 m. kwadr, wagi ohuło 33 kil. złr. 3.

P Ł Y T Y  izolacyjne, metr kwaJr. 90 ct., najgrubsze złr. 2. 
SM0Ł0WIEC naftowy. 100 kilo złr. 7, z beczką około 200 kilo złr. 14.

Poleca się również* 
wszelkie farby ziemne, chem iczne, olejne, rozprawione* na każdy 
użytek, artystyczne w  tubach, płótna gruntowane, kartony grun­
towane, w szelkie lakiery i pokosty, hrónzy, złoto, i srebro, pę­

dzle i wszelkie przybory malarskie 395  % 5

Nr. &

ANANASA
pisma humorystycznego 

iilustrowanego,
wychodzącego pod redakcyą 

K . Bartoszewicza, 
z rysunkami Sew. Bieszczada, M. Ich- 
nowskiego (sylwety dziewicze) i J. Kru­
szewskiego (Przepowiednie końca świata). 
Prenumerata roczna w Krakowie 5  złr. 
(z przesyłką «  z>i.)t półrocznie 2  złr. 
50 ct. (z przesyłką 3 złr.), kwartalnie 
1  złr. 25 ct (z przesyłką 1  złr. 50 ct.). 

C e n a  N r u  2 5  c n t .
Adres Wydawcy;

K. Bartos; ew.cz. w  Krakowie,
Hjtel Sasi i. 432 2 2

W don u pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, prz> ulicy Floryańskiej, 
są z wolnej rę i do nabycia m e b le  
w dobrym stanie manouion s, to. jest: 

Kan~pa I 12 sr .»8e 2 karła I 4 mn.rety ro­
boty hamburskiej, włosiennioą pokryte; — stół 
przed kanapę mahoniowy powiększę lący się za 
pomocą rożni ad snia dwoi bocznyen kiap; — 
rożki mahoniowe z dwoma ńoonemi stolikami].— 
obraz Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, a ii/-  
atycznie wykc iny ol jno, Ghrystns 1 faryzeu­
szami w j.' dnim i ri iaoie w złotych ramaon, -  
portrai króla PtarLława Poniati e Llietfc t  ma­
łym joimaeit olejny przez Baeiarellego; -  ko 
lum.ia z Łartuuru kolorowego s figur , na nyża 
Vatki Boskiej z Lourds, z alabastru artysiycL- 
nie wykonana;- zogar brązowy w "p^iu zło 
i Dny paryski pod kloszem, >c 15 dni nakręoL- 
jący się. 357 3 a

Stemple kauozukowe
znaczni o udoskonalone i 
trwalsze od wszelkich za­
granicznych, w najrezma- 
iiatych i nijjustowniej- 
szych ksztołtael po ce­
nach zŁ-cznie niższych, 
uskutecznia w jednym dniu

ZAKŁAD
E l  T G WN I O Z Y
F. Woj ty cha

w Krakowie, Sukiennice Nr. 10. 
312 9 10

Pierwszy i najtańszy kyakowski 
  z a k ls j  pn^rzcbofii i
G o n c o r a ia
posiada wybój tromiei B.eia w sir, dębowych 
i mięHioh wzeikipgo gaiunka.

Suknie, mateiace, pudu «żsf dla zmarł] eh, 
wieńce, szorty, k zyże oret wsse.Ue pi lylory 
pogrzebowe pc przystępnych cenaeh.

Najwspanialsze karawany oizfclonc, powozy 
i karety. ^
, Pogrzeby podzielone i  zatwierdzone uchwała 
Łv sotnego Magistratu'na 4 kfasj.

Nairętoików po domach do ugody nie posyłam. 
Zamówienia przyjmuję we własnym doma przy 

ul. Zwierzynieckiej Nr. 32.
V96 10 10 J .  K .  JpĄkoU kt.

M p w i i i i k a
z kapitałem 5000—6000 złr. poszukuje, 
celem rozszerzenia interesów, haadel 
istniejący od lat 15 w Krakowie i cie­
szący się powodzeniem. Gwarantuje się 
dochód do 20%  *>ć włożonego kapitału. 
Przystępujący do tego ipteresu może 
byó zatrudnionym w handk. za oddziel- 
nem wynagrodzeniem. Bliższych wiado­
mości udziela Dom b «nńowo-spedy?yj sy 
J .  N a w r o c k i  w Krakowie. ssę 4 0

Chorym na płuca piersi
gardło, such itnikom,

cierpiąoym la a s i m ę ,  poieca się ryprćbowa- 
ny przez doktorów i tysiącami św.adeotw stwiei- 
dzony środek, odk: yte. przezemnie i  od mojego 
nazwiska nazwanej roślinki: H o m e r ł a n s  
w głębi Rosyi rosnącej. Broszurkę o niej po­
syła się bezpłatnie i franko. Paczka he baty 
„Homeriana“ ważąca 60 gramów, wystarczająca 
na dwa dni, kosztuje 70 ct. i nosi jako oznakę 
tożsamości własnoręczny mój podpi" . Pani Ho- 
miro. — Dostać można prawdziwe wprosi ■ 
mnie, lub też w generalnym składzie aptekarza 
Stockihari w Krakowie — Ostrzegam f rzed sprze­
dażą ogłaszanej przez iune firmy, uzm.ii )j za 

fabrykowaną, herbaty Hoineriana 
Pawoł Homero w Tryeście (Austrya), wynalazca 

i preparator jedynie prawdziwej herbaty
.Homeriaua.fi 215 7 20

Doszukuję oomocnika lub praktykantd
■ dla zajęć biurowych do mego inte- 
resn wyrooów kam ieniarsKich i msterya- 
łów budowlanych.

A d o lf  H ocnstim , 
msjster «*am oniar-ki,

428 ? 3 FI iryańBka 38.

tlffasne bośwfadczenie je8t naG
BB— u. l e p s z e !

1 Kto w wątpliwości się zr^idujo,. 
j»kiego środka rra użyć .przeciw do ­
legl iwośc iom i eur" t ycznym lul* 
przeciw c i e r p i »mom g o i ć c nwy«,  
nieohaj soljih ku pi za 4C oontów flaszkę 

prłWd(lwt|S

-a in -E£pelIem
m katwlea.

wudż i e s t o l e t n i e  pratrie doświar - 
czenjo i nieprzeLczone znakomite skutki 
lego loku diją pewna rękojmię, że tych 
JO centów nie wyda nikt napró..- o. 
Citrzynmć można we wszystkich nie- I 
mai aptekach* krą)ov.ych, a także 
ceutr. składzie na państwo A”stijaokó» I 
pApt oka  pod  Z ł o t y m ' L w o m  w 

Pr adze ,  Stare, miasto!*

146S16 8

_  ^rukurai Zwi%ik»wij w Kr»ktwiM, Odpowitdłialny ri|doA AnAsni Biyj«w»kC


